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Problemy dprowizac] in, 


Kraków, 16 lutego, 

(stm) Gdy z dalekiego Zachodu, ze Stanów 
-jednoczonych Ameryki idzie ponowna fala zni | 
Żki cen ariykułów pierwszej potrzeby, wywoła- 
aa zreszią niezbyt dodatniemi przyczynami e- 
konomicznemi, — Polska zdumiewająco dobrze 
êst chionjona przed tem „nieszczęściem przez 
Wal ocuronny naszej nieskoordynowanej gospo” 
darkj handlowej i aprowizacyjnej. Zwłaszcza 
iicliwą zywnoścjowa czyni, ostatni. może zwesz- 

, ale groźny wysiłek dla utrzymania drożyzny 
na da wnym, albo do osiągnięcia jeszcze wyż- 
Szego poziomu. Niewiadomo — nie kogo winić, 

na to zbyt łatwa jest odpowiedź, — ale która 
? przyczyn powoduje, że sytuacya aprowizatyj- 

a jest wciąż fatalna, nje tylko w tych dziedzi- 
pach, na klóre dziala zbliżający się przednó- 

Wek, ale į w wielu innych, 

Mamy cały szereg artykułów, w któwych jeste 
My niezależni od rynku i produkcyj wewnę- 
Tej, a które na rynkach zagranicznych w 0- 
Elatnich czasach znacznie potaniały, Tak n, p. 

~ jak slychać, — cukier, którego znaczne trans 
Porty świezo nadeszły do Gdańska, możnaby 

m „kupować po takiej cenie. że u nas kalku- 
low 'ałby się po cenie jakich 120 marek polskich 
ta kilogram, podczas gdy w praktyce utrzymu- 
e się wciąż cena 180-—190 marek. Ale ponieważ 
Miasia tu i ówdzie mają jeszcze cukier z daw- 
Rych transportów, więc nie chcą się go wyzby* 
wać i sprowadzać nowego, aby.nie obniżać ce- 
Ay... Z ryżem także mamy takie „curiosum“, że 
Podczss gdy magistrat ogłasza, że ma ryż „dla 
konsumów* po 84 marki (konsumencj muszą 
zań w takim razie płacić tam 90 marek), skle- 
Dy prywatne sprzedają ryż każdemu w detalu 
eo 82 marki... 

Ton por adoks handlowy jest jednym z wyni- 
ków niezdecydowania i półśrodków naszej po- 
tyki aprowizacyjnej i wogóle polityki cen, kon 

mcyj i rozdziafi towarów, Państwowe próby 
Teelamentacyj zarówno konsumcyi, jak i cen, 

nkrutowaty wskutek nieprzygotowania i nie 
rawności aparatu ludzkiego, który miał pro- 
adzić te agendy, Nie umiano się jednak z tą 
Postacig , „ełatyzmu” rozstać stanowczo ji zde- 
Cydować się na wolny handel, lecz zała- 
Wiono rzecz polowicznie: podczas gdy „Puzap- | 
BY" i inne „Guzy“ stały u końca łańcucha han- 
Glowego, dotykającego konsumenta, — to za 


ŚUupów dla tych jnstytucyj u zaguanicznych źró 
El nabycia, (producentów lub hurtowników 

Konywali prywatni pośrednicy i spekulanci, 
wiając się przytem tak, że biedny jakiś kra 
Ski magistrat czy inna podobna jinstancya, 

hochy nie wiem jak uczciwie sprzedąwałą kon 
umenton, nie mogła od nich wziąć niskiej ce- 
Ly, bo sama za drogo zapłaciła, Zapomniano o 
Ra IN, że kupiec, który musiałby się bądź co bądź 
dzie w tych czasach liczyć z konkurencyą, bę- 
ej także szukał tanich źródeł zakupu, — cho- 
ażby dla własnego interesu, podczas gdy bez- 
+ kurencyjny magistrat może swoje towary 
zedać po każdej cenie. 
me tym, zwłaszcza obecnie sprzyjającym mo- 

cje, kiedy jsiotnie jest zniżką zagranicą na 
reg artykulów, trzeba się zdecydować na 0- 
ly, arcie wrót wołnemu handlowi na wielką ska- 
ak yte znaczy to wcale, aby takie instytucye 
Sta, Mmagistraty, aprowizacye gminne, konsumy, 
jaj zyszenia spożywcze, kooperatywy i t. d. 
lu ły zaprzestać swojej handlowej działalności ; 
Sk “tapié miejsca — powiedzmy otwarcie — pa` 
a Tzom, Przeciwnie, niech dalej kupują, niech 
S zaopatrują, niech właśnie, opierając się © 

s» uczciwą kalkulacyę, z paskarzami kon 

Ują, ale docierając aż do Źródeł nabycia, i 
m samem stając się jednym z czynników, 
Sta. op wających na zniżkę cen. Z drugiej jednak. 
~ Ny trzeba dać wolne pole dziatania kupcom 
“raz gdy rynek międzynarodowy przedsta- 
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Bony zelędnie pomyślną konjunktuwę, aby jak 
ksą,, Cej potrzebnych artykułów weszło fo 
» og pti nyp. ryż może doskonale zastąpić 
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Kraków, czwartek 17 lutego 1921. 


É 


ę* 


spełniać może kukurudza; otworzyć więc sze- 
roko „wrota“ handlowe dla ryżu i kukurudzy, 
To samo można powiedzieć o wielu innych ar- 
tykułach, — i starać się w ten sposób bodaj czę“ 


* Już są na składzie maszyny marki Smith & Bross najnowsze modele 
cud nowoczesnej techniki, 
Stanowczo na,jtrwalsze z pośród wszystkich istniejących. === 


Jako jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmy jestem w możności 
sprzedawać je znacznie poniżej ceny maszyn amer. innych systemów, 


Jest prawdziwą satysfakcyą pisać na maszynie Smith & Bros. 
Zastępstwa w większych miastach Polski poszukiwane. === 
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ściowo załatwić oeny aprowizacyine, któr 
ky stają się coraz piiniejszymi į poważniejszy» 


Program Pętlury i jego rządu. 


Niepodleglość Ukrainy. — Sojusz z Polską. — Sprawa Galioyi Wschodniej wew- 
nętrzną kwesiyą Poiski. 


(Rozmowa ze współredaktorem „Gońca Krakowskiego), 


Tarnów. (Tel. wł.) W rozmowie z współre* 
daktorem „Gońca Krakowskiego* internowani 
obecnie w Tarnowie najwybitniejsi przedstawie 
ciele rządu Ukraińskiej Republiki Ludowej (Pe 
tlury) oswladezyli co następuje; 1) dążą oni nie 
złomnie do stworzenia niepodlegtej demokraty- 
cznej Republiki Ukraińskiej; ©) uznają granicę 
zachodnią Ukrainy tylko od Zbrucza; 3) wszel- 
kis zatargi we Wschodniej Małepolsce (Galicyi) 
nważają za Sprawy wewnętrzne Rzeczypospoli= 
tej Polskiej, w których żadnego udziału nie bio- 
rg i brać nie kędą: 4) najbliższy sojusz z Polską 
uważają za podstawę do ustanowienia niepo- 
dioglości 4 suwerenności Wielkiej Ukrainy i ja- 
ko drogę do stanowczcgo zbliżenia się do Za- 
chodu; 5) zapewniają Polsce serdeczną i szczerą. 


| 


zupełnie wykluczoną; 7) z obradującym w Wie- 
dniu Komitetem ukraińskim nie mają i nie chcą 
mieć żadnych stosunków, uważając agitacyę gar 
lcyjskich działaczy przeciw Polsce za szkodli= 

wą dla przyszłości marodu ukraińskiego; 8) wye 
rażają głęboką wdzięczność i uiność w Naczel- 
nika Państwa Polskiego Piłsudskiego į w polski 
rząd lndowy Witosa; 8) zapewniają, że szerząry, 
się coraz gwałtowniej į coraz polężniej na caiej 
Ukrainie ruch powstańczy jest jednomyślny z 
rządcm Petlury, jest przejęty ideą sojuszu bra- 
terskiego z Poiską i nacechowany głęboką nie- 
nawiścią do Rosyan, okupujących i grabiących 
ziemie ukraińskie; 10) uformowana obecnie Rar 
da U. R. L. składa Się z 67-miu przedstawicieli 
wszystkich parłyj okraińskich (prócz bolszewic- 


przyjaźń; 6) jakąkolwiek federacyę z Rosyą; kiej), a zatem naprawdę reprezentuje politycz- 


p ga ode AA a ak czy Aniykolszewicką, uważają za 


nie cały naród ukraiński. 


(prawa Galicji (rawa dali wetodie ne woli potobraty Ligi aion, 


Wyjazd delegacyi polskiej do Genewy pakia ah 


Warszawą (tel. M.). Korespondent wasz do- 
wiiaduje się z wiarygodnego źródła, że najpraw- 
dopodobniej sprawa Galicyi Wschsdniej spad- 
nie z porządku obrad reee SME Ligi OBIE 


wyznaczonego na dzień 21 b. m. Tem samem 
okazał się zbyteczny wyjazd pp. posła Buzka, 
Skarbka oraz dra Lewcnherzą, którzy mieli w 
charakterze ekspertów udać się do Gerewy, 


(a 


Warsztaty kolejowe w Warszawie stanęły. 


Stanowcze wystąpienie rządu. 


Warszawa, (East Express) Warsztaty kolejo- 
we, które już częściowo powróciły do pracy, Sta. 
nęły ponownie, Jedynie w warsztatach na Pi'co- 


wiźnie pracuje około 150 robotników. Minister- 
stwo kolei poleco zamknąć warsztaty i wydałić 
wszystkich rokotników, 


„Frantya życzy sobie rajerdecznijszych słonków 2 Polską. 


Prezydent ministrów Briand o konferencyi polsko-francuskiej. — Radnizane 
w najbliższych dniach ważnych umów. 


Warszawa (tel, M.), Korespondent specyalny 
„Kuryera Porannego“, dr. Władysław Włoch, 
miał rozmowę z prezydentein ministrów Bijian- 
dcm, Rozmowa ta. dotyczyła stosunków polsko- 
francuskich i wizyty Naczelnika Państwa w Pa 
ryżu. Briand powiedział między innemi: pr3- 
wadzone wspólije rozmowy nie pozostaną bez 
poważnych mastępstw, Narady wspólne trwają 
w dalszym ciągu į w kilku najbliższych dniach 
doprowańzą de spriccyzowunia i pOdpisania kil- 


ku jeszcze donioziych umów natuiy ekonomier | 


jemnych interesów obu krajów na wypadek, 
gdyby chciano nas napaść. Następnie prezydent 
Briand wyrazii zadowolenie, że Polska przez 
zawarcie pokoju z Rosyą ustaij swoje granice 
na wschadzje į może się przez to Stać ważnym 
czynnikiem dla ustalenia pok0jn na Wschodzie. 
Pizystępując do współpracy na wielką skalę na 
arenie międzynarodowej, — kończył swoje u- 
wagi Briand, — Fruncya życzy schie najserde-e 
czniejszych i najścislejszych stosunków z Pol- 
ską, bv leżą One w dobrze zrozumiaiym intere 


,! nej i politycznej, Oraz w Sprawie ochreny wza: * sje obu naszych narvedów. 


+ WY 


„GONTEC KRAKOWSKI" 


Program układów polsko-gdańskich. 


Delegacya senatu gdańskiego w Warszawie. — Konferencys rozpoczną się we 
| zZbombardowania przez artylaryg Kkrousziadzką. 


czwariek«. 


Warszawa, (Telef, M.) Dziś przyby'a do War- 
szawy pierwszą część delogacyj senatu gdań- 
skiego, mającą brać udział w  konferencyach 
polsko-gdańskich. Druga część delegacyi przyja 
źdża jutro, tak, że konferencye będą się mogły 
rozpocząć prawdopodobnie we czwartek. Pro- 
gram ukiadów polsko-gdańskich obejmuje srra- 
wy następujące: 1, Sprawy zagraniczne, £, 5pra- 
my sądowe, 3. Sprawy obywatelstwa polskiego è 
gdańskiego. 4, Sprawy przerachunkowe, 5, Cła, 
podatki pośrednie i monopole. 6, Środki żywnó- 
ści, surowiec i materyal opałowy, T. Ryboiostwo, 
8. Żegluga morska. 9, Port, 10. Kołeje żelazne. 
11, Drog. wodne ji żegluga rzeczna. 12. Sprawy 
poczt, telegrafów i telefonów, Częśc komisyi, 
w których wymienione sprawy będą omawiane, 
obradować będzie w Wągrszawie, część zaś w 
Gdańsku, 

Gdansk (Cast Exprass) „Dziennik Gdański* po 
śrvięca obszerny artykul najważniejszym , sprawom, 
jakie w najbliżazej przyszłości będą rozpatrywane 
między Polską a Gdańskiem, Plerwszą jest sprawa 


Bytom, (Orient) „Oberschl. Courier“ donosi: 
Niemieccy przedstawiciele wielkiego przemysłu 
na Górnym Śląsku prowadzić mają rertraktlae 
cyo z finansistami francuskimi w Sprawie od- 
stąpienia kapitalistom francuskim 16 procent 
udzłalów w przedsiębiorstwach górnośląskich. 


Wydalenie Imnkcyonarynyty niem. z Górnega Slęgka. 


Warszawa (East Express), W związku z od- 
kryciem tajnych składów broni w Katowicach, 
z kradzieżą dokumentów plebjscytowych, komi: 
Sya koalicyjna wydaliła z Górnego Śląska sze- 
reg niemieckich iunkcyonaryuszy policyjnych, 

Bytom (PAL), Komisya koalicyjna wydalila 
£ Górnego Śląska wiceprezydenta policyi kato- 
mickiej, Walejsą, radcę policyjnego Hłoersta, 
starszego wachinistrza kryminalnego Sinfeida 
i woźnego policyjnego Stumkęgo, wszystkich z 
dyrekcyj policyi w Katowicach, Wydalenie to 
stoi w związku z ostatniem odkryciem tajnych 
akladów broni w Katowicach, oraz z kradzieżą 
dokumentów plebiscytowych z biura dysekcyj 
katowickiej. x 

Agitacya plebiscytowa. 

Grac (Orient) Rząd styryjski wystosował do wszy- 
stkich urzędów oraz władz krajowych zarządzenie, 
aby urzędnikom, kłórzy SĄ uprawniani do udziału 
w pilebiscycia na Górnym Śląsku udzielić bez za- 
strzeżeń nrlopu, Z takiem samem żądaniem zwra- 
ca się rząd do pracoduwców 1 przedsiębiorców“ 
prywatnych, 

Niemiecka agitacya komunistyczna. 
Kraków, 16 lutego. 

Sekretaryat Towarzystwa Obrony Kresów Za- 
chodnich podaje: „Gazeta Ludowa" ogłasza pod 
datą dnia 12 lutego bin. jąk następuje: Na dwor- 


Czesi rozwożą odezwy automobiiami — 


Cieczyn, (East Express) Jutro ma się odbyć 
Spis ludności w całej Czechosłowacyi, Władze 
czeskie od paru dni nio dopuszczają do rozzo- 


Czeska agitacya na Sląsku Cieszyński 


wykonania konwsncył polsko-gdańskiej z 15 listo- 
pada, czyli zawaązcia kilkunastu konwencyj dodat 
kowych w zakresja kwesłyj dyplomatycznych, poczt, 
kolei, sądownictwa, cła, stosunku państwowego o- 


Ływateli polskich w Gdańsku ltd, Sprawy te będą ! 


przedmiotem rokowań mających się rozpocząć w 
rajbilższytn czasie w Warszawie, Drugą sprawą dla 
U'clski, nie mniej ważną, jest podział mienia, które 
należało w Gdańsku do Rzeszy niemieckiej, Do poe 
działu przychodzi cała była własność Rzeszy nie 
ruleckiej i państwa pruskiego na terytorynaż wolag. 
go miasta Gdańska, Gdańszczanie jak donosi 
„Dziennik Gdański* — zamierzają żądać dla wol. 
nego miasta Gdańska wszystkich vbjektów, a Poł 
sce chcą pozostawić jedynie jeden lub dwa budynki 
na pomieszczenie biur, komisaryatu jenera!nego, o 
tuz innych biur przewidzianych w  konwencył. 
Trzocią sprawą jest zorganizowanie rady portowaj, 
lozpocznie ona działalność dopiero w 3-cim miesią 


cu po zamianowaniu jej przewodniczącego. Będzie | zyć liczbę godzin pracy urzędników rz:jnijste” 


| to więc najrychiej w końcu maja br. 


cu kolejowym w Mysłowicach skonfiskowamo 
kosz, po otwarciu którego okazało się, że zawie- 
ra broszury i odezwy komunistyczne, pochodzą- 
ce z Niemies, a przyslane dla agitacyi komuni- 
styczncj celom rozbijania jedności polskiej na 
Górnym Śląsku, 


prasa niemiecka o podróży ministra Stęcziowsaiego 


Warszawą (tel, M.). Prasa berlińaka zajmuje 
się żywo podróżą ministra skarbu Steczkowskie 
go do Rygi į łączy rozmajte kombinacye poli- 
tyczne z tą podróżą, „Vossische Zejlung'* pisze, 
że podróż minisira Steczkowskiego udowadnia 
zmiązek między pokojem ryskim a Sprawą plo- 
biscyłu ną Górnym Śląsku, Pan Steezkowski ma 
się starać o puzyspieszenie zawarcia pokoju, 
aby pokój żostał podpisany przed plebjscytem 
na Górnym Śląsku, Według „Vossische Zeitung“ 
dscyzya o podróży min. Sieczkowskiego do Ry- 
gi zapadła podczas pobytu Naczelnika Piłsud- 
skiego w Paryżu, 


Czesi wobec płot.styta na Górnym Śląsku. 


(PAT). Praga, 15 lutego. 

Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wnie- 
giono do ministra spraw zagranicznych interpe. 
lacyę w sprawie zbliżającego się pleb scytu na 
Gornym Siąsku. Interpelanci wskazują na czyne 
ność agilatorów niemieckich, którzy rozszerzają 
zwłaszcza na Śląsku hu'czyńskim pogłoskę. iż 
po plebiscycie na Górnym Siąsku może być 
również zmienione rozsirzygnięcie o przynale- 
Żności Sląska hulczyńskieyo do Niemiec, luter* 
pelanci domagāją się, aby że wzulędu na ewen- 
tualny konflikt zbrojny pomiędzy Poiską a Miem- 
dami na Górnym Siąsku granicę republiki cze- 
skiej obsadzono silnymi oddziałami wojskowymi. 


m, 


polskich druków rozszerzać niə wolno, 
mieckich. Czesi rozwożą automobilami drrnki I 
odezwy, wzywające ludność, by przy spisie po- 
dawała się za Czechów. 


rzania druków £ ulotuych pism polskich į nie- l 


Broń dla bolszewików w Szcze 


O au 


cinie. 


Komisya miądzysojusznicza zątrzymała parowiec sowiecki. 


Szczecin, (East Express) Przybyła tu komisya 
międzysojusznicza, która zażądała od wladz n e- 
mieckich zatrzymana w porcie Szczeciński 
parowca sowieckiego. Komisya oświadczyła, że 
parowiec tanjprzewozi broń dla bolszewików. 


(dzarte itamiwyth zarzutów Jatlego. 


Warszawą (East Express), Stowarzyszenie a 
merykańskiej młodzieży chizęścijzńskiej „tm. 
ca" ogłosiło oświadczenie, że delegat wydzią u 
Ccpiekj gad Jeńcami zwiedza wszystkie obozy 
koncentracyjne i robotnicze, w których przeby- 
wają jeńcy bolszewiccy i przekonał Się, że po 


Komisya zarządzi.a wyładowanie wszystkich 

statków niemieckich, znajdujących się w porcie. 

Ładunek ich będzie zkadany przez kotnisyę, 

gdyż zachodzi podejrzenie, że statki te zawiera- 
l ją broń dla Sowdepii. 

„oazie parra E S EE T e o E EEE 
| polskich do jeńców był wysoce kumannilążny, 
, Jeńców trakiowano zupełnie dobrze, a aprowi» 
| zacya | Opieka szptalniana pop.uwiły sią 'na- 

ceznje w miarę polepszenia się warunków, U 

świadczenie to jest odpowiedzią na notę „ofte- 

go, w której tenże oskarżając Polaków o złe ob- 
chodzenie się z jeńcami, powoływał się na zmy- 
sone świadectwo „Ymcy*, 


wszystkich boz wyjątku obozach stosunek wi.dz l 


| 
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| FEET Z. i aż sA 
Rząd goiski acostu e rel.rmę rolną gen. Zeiigowskiego 


Numer 47 


Potargiorg pod grozą bombardowania. 


Warszawa (East Express) Z Helsingsiorsu nadcho 
dzą wiadomości potwierdzające pogłoskę o buncie 
marynarzy w Kronsztadzie, Pełerskurgowi grozi 


Wilno (East Express), Ze źródeł miarodajnych 
donoszą, że rząd polski nie zamierza kasowa 
reformy rolnej, dekretowanej przez rząd geile 
Żeligowskiego, przeciwnie dąży do najszybsze” 
go jej przeprowadzenią, 
a 
Ceny węgla na marzec niezmienione: 

Warszawa, (Telef. M.) Jak słychać rząd posta” 
nowił nie zmieniać ccny węgla na marzec, TO 
postanowienie wywrze bezwarunkowo dodatni 
wpływ na pcziom cen wszystkich innych arty” 
ku!ów codziennego życia, 


W sianie tej pracy nzędalków pocziowych. 


Wurszawa (tel, M.), Wobec pogłosek, że minl- 
terstwo poczt j telegrafów zamierza powięk” 


ryum to stwierdza, że zupełnie mie projektuje 

żadnych zmian, przeciwnie dąży do tego, aby 

Siużba nocna wypadałą urzędnikom najrzadziej 

iw tym celu ograniczy ilość urzędników, urzę” 

Aen w nocy, do liczby niezbędnie potrze- 
ej. 

Bæ E O 


Utrata obwetestwa za uchylenie się od sznżby wosk. 


Warszawa (Last Express) Starostwa otrzy 
mały polecenie zestawienia list podlegających 
utracie obywatelstwa polskiego z powodu uchy- 
lania się od służby wojskowej. 


Warszawa (tel, M.), Sfery miarodajne przeczy 
wiadomości, jakoby rząd polski uważał kwe- 
styę powrotu Habsburgów na tron węgierski 78 
obojętną dla Polski, Polskie sfery rządowę wy’ 
chodzą z założenia, że w tej sprawje rząd polski 
idzie razem z państwami Enieaty | z.jmie ta" 
kie stanowisko, jak one, c 
A Z z 

b) 3 1 HTT iriieh 
Ustalenie opiat w skalach adedomichich. 

Warszawa. (PAT). Ministerstwo wyznań i oświe” 
cenia publicznego ustaliło następujące opłaty 
w szkołach akademickich w państwie polskiem 
wpisowe 50 marek. opłata roczna za prawo słu: 
chania wykładu 450 marek, apiata roczna 23 
prawo pracy w seminaryach, pracowniach, klie | 
nikach i t. d. 150 marek, opłata roczua za prawo 
korzystania z biblioteki uniwersyteckiej 60 Mk. 
p M 


ężkie ponżecie Górośiązanów w Mummi 


Sekretaryat Towarzystwa Obrony Kresów Za 
chodnich podaje: 

Pisma górnośląskie ogłaszają zeznanie górno” 
śląskiego robotnika Piotra Krępy, który własbić 
powrócił z Rumuaii, dokąd wraz z innymi zwet 
bowany zosta! obietnicą wysokiego zarobku, Z6% 
znanie powyższe stwierdza, że polskich Tobol 
ków werkował niemiecki Agent Graz z Załężł 
i dnia 26 listopada ubiegiego roku wyprawił ich 
do Rumunii, Po przybyciu na iniejsce, grupa, 0 
której mowa, umieszczoną została w cegieln% 
gdzie musiala pracować w warankach szczegół” 
nie szkodliwych dla zdrowia, Odnośne przedsię” 
biorstwo w żadnym punkcie nie dotrzymalo W” 
mowy, poczynająe od piacy, która przy niesu- 
miennem przerachowan.u waluty zamiast 60 : 
dziennie wynosiła tylko 27 M 30 fen, dziennić: 
Robotnicy mieli otrzymywać dziennie 1 kg. bi8” 
łego chleba, a zamiast tego wydzielano im czaf” 
ny, co drugi dzień w ilości niespelna 1 funt. s107 
sunek ludności miejscowej, bardzo źle uspo3%” 
bionej dla Niemców, był również bardzo ziy dið 


= 
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naszych Górnoślązaków, których powszechni® sz 
uważano za Niemców, Pozbawieni w zupelno” ta 
ści opieki lekarskiej w wypadku potrzeby leka b 
rza i aptekę oplącać musieli z własnych fundu la 
szów, Niemieccy agensi, wykonujący dozór n3 to 
robotnikami, uniemożliwi im przez długi c? si 
perozumienie się z konsulem polskim, a g3 ny 
ostatecznie zażądali zwolnienia i umożliwien!8 r 
im powrotu, odnosne akta $ paszporty w m 
windomem miejscu zaginęły. qe 
2 e 0 

Przeduńe zie „udskry cyl dkugotenmino we poycza. | = 
Warszawa. (PAT) Urząd pożyczek państwowy” ln 
ogłasza, że zapisy na 5'/ diugoterminową WŚ” tą 
w.ętrziią pożyczcę państwową z 1920r. zostajy ly 


przedłużone do 20 kwietn.a br. 


Numer 47 


itycznę. 


Zwierciadło pol 
„Lekcya polityki". 


(a) Lekcyą4 polityki nazywa „Czas“ krakow- 

i znamy list premiera Witosa do ustępujące- 
©o ministra rolnictwa, p. Poniatowskiego, re- 
Prezentanta partyi „Wyzwolenia“, 

„Naj ważmiejszym punktem odpowiedzi p. Wi- 

8a, — powiada. „Czas“, — jest nie ten, w kto- 
rym wykązuje, że wobec plebiscytu j niepewno- 
ści położenia zagranicznego potrzeba rządu kO- 
ulicyjnego, nie przeminęła — ale ten, w którym 
Z deiikatną — tak jest: delikatną! ironią udo- 
Wadnia p. Poniatowskiemu, iż od tego są kic- 
Townicy stronnictw, aby kierowali stronnjiotwa- 
Mi, a nie aby byli przez nie kierowanymi. 

„Ale į drugą ważną naukę polityczną przy- 
losi odpowiedz p. Witosa, — naukę, która wszę- 
dzie gdzjejndziej rozumiałaby się sama przez 


ynajmmiej nie weszła, „Żaden rząd — pisze 
słusznije'premier, — nie jest w stanie rozwinąć 
owocnej działalności, jeśli przedstawiciele siron 
nictw, gotowych go poprzeć, nie wezmą — w 
Tządzjie į poza rządem — rzeczywistej współyd- 
Dowjedzjalności za oiężar rządzemia, jeżeli bę- 

szczędziłi energii w przekomywaniu spole- 
Czeństwa o słuszności planów rządu i ich po- 
bie dla kraju, jeżeli obawa przed smgażowa- 
Diem się z jakichkolwiek względów przeważy 
owiaązek. niewdzięcnej noże nawet w dzjsiej- 
Szych warunkach służby dla, państwa, 

„Złote to słowa, — potwierdza „Czas”, — zwła 
Szczą w stosunkach, gdzie opozycyjne simonni- 
Ctwa chciatyby mieć wprawdzie swoich repre- 
Zentantów i swoich mężów zautamia na najtru- 
niejszych i wpływowych stanowiskach, ale 
$dzie równocześnie chcjałyby mieć zupełnie 
Wolną rękę w odznzucanju od siebie odpowie- 
dziąlności za każdy krok mmiej popularny, za 
każdy czyn rządu, mający charakter „niewdzię- 


+ tma 4 : 4 
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Szcza, że polityk, który wyszedł z obozu chło- 
ków polskich, obwieszcza głośno zasadę, jż kto 
Wądzi, odpowiada nie tylko za przyjemne, ale i 
za niemiłe tego skutki. Warstwa chłopska musi 
Wiedzieć, że skoro jej przedstawiciele ujęli w 
Polsce ster rżądów, jej to barki pod tym cięża- 
rem muszą się przedewszystkjem ugiąć i jej re- 
Prezentanci muszą wziąć przed wyborcami fi 


ezar“, 
Jak cytowane wczoraj gamety warszawskie, 


WSROD KSIĄŻEK. 


Ir. , 
FERDYNAND HOESIGE. 


„Dole i niedole miłosne“. 


Warszawa-Kraków. Nakładem księgarni Czerneckiego. 


nautor „Doli i niedoli miłosnych” ma ustalong 
dg, Ornomie pisarską, jako biograf sławnych lu- 
im w szlafroku. Jest to rodzaj literacki bar- 
Ta rozpowszechniony zagranicą, gdzie panuje 

zakonanie, że wielcy ludzie niekoniecznie mu- 
D? staile stąpać na koturnach, aby nie przestać 
fe wielkimi, Owe miłe gawędy na tle anegdo- 
kęyntem, uzupełniają kolekcye poważnych dzieł 
goj Pcznych i nikomu nie przychodzi na myśl 
tej YĆ się wyciąganiem na jaw onych błaho- 
nid niezaprzeczenie jednak interesujących, a 
p, iednokrotnie bardzo charakterystycznych. 
i ne drobnostki nabieraia niekiedy decydu- 
weeRO znaczenia, o nie potyka się czasami Czio- 
m c. Najsilniejszy i zmienia kierunek drogi lub 
op Sl. Te szczególiki poufne stają się też nie- 
inec towane dla literatury i krytyki, odbudowu- 
kięych z nich tło i ducha epoki, rzucają nieocze- 
tam 19 światło na jakiś znany fakt, który rap- 
z p zedstawi się zgoła odmiennie, powiązany 
tr. ZYpadkowo odkrytym nastrojem, Oczywiście, 
SZĄ 2a dużego smaku i taktu aby rezultaty tych 
top ań utrzymać w należytych granicach, Au- 
i ŚJ za wzór obrał sobie lżejszych pisarzy 
jazyjuskich, przejął od nich potóczystość pióra, 
łęg. Iwiek brak mu ich nieporównanej zwięz- 
trac umięjącej w jednem zdaniu zmieścić 
sle 5 całej sironicy. W każdym razie, w zakre- 
üşm SJ Specyalności jest on dostatecznis zna- 
ten ' a także jako felietonista, władający pió- 
My Swobodnie i bez wysiłku. Daleko mniej wie- 
dany nim, jako o beleiryście. Tom nowel, wy- 
doję „obecnie pod wspólnym tytułem „Dole i nic- 
Sy > Miłosne* obejmuje utwory z dłuższego okre- 
a asu, rozrzucone po różnych czasopismach, 
tą nie zebrane w całość, Stąd różnice tema- 
two Ujęcia bardzo znaczne. Wit? najpierw u- 
ly Y wyraznie młodzieńcze, jak „Jeden z wie- 

Oezpretensyonalny obrazek z życiu studen- 
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Się, ale u nas do elememtarza polityki jeszcze , 


znej służby dla państwa“, Cennem jest zwła- | 


Przed wyborami całą odpowiedzialność za ten, 
ciężar” 


również i „Czas“ nje przypuszcza, ażeby z pw” 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


i wodu ustąpienia ministra Poniatowskiego mja- | 
ły grozić rządowi prezydenta Witosa przesile- 
nie, Do objęcia ciężkiego spadku, — według 
„Czasu“, — nikt się nie kwapi i rządu p. Wi- 
tosa, — poza grupką p. Stapińskiego, — nikt 
bezwzględnie nie zwalczą. Wystąpienie zaś z 
rządu Wyzwolenia = „stronnictwa kastowego, 
zaciekiego, duchem pertyjnym silnie przejęte- ! 
go i na demagogji cez starającego się ` 
upizeć, — to fakt więcej pomyślny, niż nieko 
dzystny, raczej wzmocnienie, niż osłabienie rzą- 
«lu p. Witosa". 

Niemniej ostro stanowisko grupy Wyzwole- ' 
nia ocenia „Głos Narodu“, Krakowski orgau 
chadecyi podkreśla, iż „Thugutowcy: nie zdają 
sobie sprawy z tego, iż Polską znajduje się dzi- 
siaj tak samo w niebezpieczeństwie, jak w mie- 
siącach letnich. Niebezpieczeństwo to jest, wpra 
wdzie innego rodzaju, ale może tem groźniejsze, 
iż składają Się na nie czynniki zagraniczne, u- 
suwające się z pod wpływu naszej woli i czynu. | 
p 
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tij 
Jest nim Józ 
Kraków, 16 lutego. 

Na lamach jednego z pism warszawskich przy- 
pomina p. Jerzy Ryz,  mieznany szerszej 
publiczności, a mający obecnie dopiero znacze- 
nie aktualne, fakt historyczny z naszej przesz- 
łości. Mianowicie Julian Ursyn Niemcewicz, 
umierając na tułaczce w roku 1840 w Paryżu, 
pomiędzy podobnymi sobie tułaczami, dołączył 
do swego testamentu, ogłoszonego przez Adama 
ks, Czartoryskiego, („Żywot J. U. Niemcewicza“ 
przez Adama ks. Czatoryskiego. Wydanie Bi- 
blioteśj polskiej w Paryżu, — Berlin, Poznan, 
1860 r., str, 295) następujący kodycyl: 

„50%0 franków pewne umieścić na procent, 
który niech rośnie do czasu Odzyskonią niepcd- 
ległaści Polski, A wtenczas niech razem z kapi- 
talem dany będzie Polakowi, któryby pierwszy 
adniosł zwycięstwo nad Moskalami, Dan w Pa- 
ryżu, 22 lipca 1840 (podpisanc) Julian Ursyn 
Niemcewicz, własną. ręką", o 

5000 franków, na procent sktadany, licząc 
skromufe przyjętą w bankach fraņçuskich sto- 
pe ś4-procemiową, wynoszą obecnie około 150.000 
franków, a w walucie polskiej okrągły 7,500.000 
marek. 

„Pozostaje kwestya, — pisze dalej p. Ryx, — 
gdzie j u kogo ulokowano wówczas owe 5000 
franków. Testament Niemcewicza wskazuje ja- 
ko wykonawców: Adarmig ks. Czartoryskiego, 


rer, 


s 


sielanki „O- 


tów warszawskich, obok bladej 


la „Merwozego Polaka- 


Str, 3 
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W takich chwilach interes narodowy wymaga 
od nas wielkiej rozwagi, jednomyślności i pod- 
porządkowania celów partyjnych interesowi pu 
blicznemu, Tu nie chodzi o dymisyę p. Ponia- 
towskiego, — ministrowie mogą się zmieniać, 
— tylko o skutek, jaki ona może wywrzeć na 
sironnictwąch, które w stosunku as innych ist- 
nieją przedewszystkiem prześcięaniem się w ra 
dykalizmie", 

„Na razie — kończy „Głos Narodu', — nie 
wiemy, jak załatwił Naczelnik Państwa prośbę 
ministra Poniatowskiego o dymisyę, Ale w ka- 
żdym razie celem wszystkich stuonajetw sejmo- 
wych i rządu powinno być niedopuszczenie. ky 
przesitenie przybrało rozmiary, . tamujace zaia- 
twienie spraw, bezwzględnie dla państwą ko- 
"iecznych'. 

Jak tedy widzimy, całą opinia politycna na- 
rudu, tak w Kongresówce, jak j w Małopolsce, 


. potępia stanowisko Wyzwolenia, dążące do za 


tamowania naszego życia państwowego w chwi 
li bardzo doniosłej, 


f Piłsudski dg 


generała Kmiaziewicza i Karola Ursyn-Niemce- 
wicza, syna testatorą. Jako świadkowie podpi- 
sani: Aleksander Potocki i Karol Sienkiewicz, 
Tak wiemy, działo się to przed 80 laty, więc już 
nikt z tych osób nie żyje, ale nie można nawet: 
wątpić, że w rodzinach osób wyżej wymiemnio- 
nych, czy to z tradycyj, czy z archiwów rodzin- 
nych, łatwo byłoby dojść sedna rzeczy. Ufać też 
należy w wydatna pomoc ze strony tych rodzin, 
bo wizak to wszystko najpierwsze gniazda a i 
honor ich jest tu sporo zaangażowany. 


„Wojna polsko-bolszewicka z roku 1920, za- 
kończonę. tryumiem wojsk naszych, jest pierw- 
szą od lat dawnych, w której oręż polski sam, 
bez pomocy krwi obcej, chociaż z wydatną po- 
mocą fachową i techniczną zaprzyjaźnionej z 
nami Ftancyj, odniósł stanowcze zwycięstwo 
nad Moskalami. Ale w tej wojnie któż był owym. 
pierwszym plakiem, który odniósł zwycię- 
stwo? To p. je pozostawiam na razje otwar- 
te, Na raziefchodzi mi tylko o to, aby ustalić, 
co stałosię z owym legatem? 1 m 

„Był, co prawda, na osobnej karteczce, jak 
widać z pism A, ks, Czartoryskiego, dopisek 
Niemcewicza z dnia 24 lipca 1840 roku, upowar 
żniający wykonawców testamentu do użycia o“ 
wych 5000 frrnków dla „doskonalących się w 
górnictwie i mechanice“, o ile „trudny zda się 
do wykonania ostatni w mym kodycylu legat“, 


Ten z gruba ciosowy majster ciesielski, który 


m Z r ea k - 


którego urokiem 
jest szczerze odczuty nastrój Krakowa w nocy, 


świadezyny“ i „Rozstanie“. 


ze słodką me!aqcholig maryackiego hejnału. 
Osobną grupę stanowią obrazki, przypominające 
akwarele modnego malarza, przeznaczone do 
ozdoby buduaru damy światowej. 
"Takiem jest „Monte Carlo“, epizod z życia 
międzynarodowego „high-litu*, który beztroski 
a znudzony, wypełnia szelestem jedwabiu i wo- 
i nią perfum modne srodowiska, kołysze się w 
I gondolach na lagunach Wenecyi, mknie autami 
po białych drogach Riviery, kąpie się w falach 
wszystkich mórz i wygrzewa w słońcu na wszy- 
| stkich plażach. Jest to sąsiedztwo, w którem autor 
| odnajduje się jak ryba w wodzie w owej atmosfe- 

rze eleganckiego świata — i półświatka, które w 
| jepo ujęciu dzieli bardzo wątła granica Stam- 
tąd, to, — idąc wzorem nowelistów francuskich 
tego typu, którzy dostarczają codziennej strawy 
łamom wielkich dzienników paryskich, — ezer- 
pie tematy odpowiednio błahe, które ukazane w 
koronkach powabnego Regliżu, zachowują spe- 
cyalny wdzięk jednodniówek. „Przed obiadem" 
jest rzecza w pokrewnym rodzaju zaprawną 
dyskretnym uśmieszkiem ironii, który u Don Jua- 
nów zwracać się zwykł z upodobaniem w stronę 
oszukannego męża, O pewn?m poglębieniu psy- 


chologiicznem «można mówić w stosunku do 
dwóch dłuższych utworów:  „Opęłany”, który 


pierwotnie miał nosić tytuł bardziej charakte- 
rystyczny, a to: „Otello bez Jagona“ oraz: „Wu- 
jaszek Olbroński', Obie te rzeczy, na których 
widoczny jest wplyw Maupassant'a, są z ca.ego 
zbioru najwięcej wartościowe. Temaiem pierw- 
szej jest maniacki rozrost w duszy mężczyzny, 
rzuconeco w bczmyślnym żarcie ziarna podej- 
rzenia. z którego wyrasta krzew cie niowy, o- 
riatając duszę aż de stavu cięzkiej psychozy, 
z jakiej jedynem wyjściem pozostaje kuja re- 
wolwesówa. Równotegłe zarysowuje się ciekawa 
ini, przeznaczenia, która kobietę bez jej wiedzy 
i woli ioprowadzą najbardziej oddaloną i nie- 
oczekiwaną droga do połączenia z ukochanym. 

Prosta i natechawaną prawda niewatpliwie 


! osobistej obserwacyi, jest. psvehologia «1 Wnujasz- 


ka OlFroński go“. 


dorobiwszy się grosza, kupił sobie zą swe pie- 
| niądze „delikatna“ żonę, na to, aby wprędce u- 
l czuć się osobiście obrażonym jej duchową wyż- 
'SZOŚcią, — jest człowiekiem naprawdę wiary- 
+ godnym i żywym,- z całą eamą sprzecznych i 
! zgoła dla niego samego niezrozumiałych uczuć, 

jakim kolejno ulega. Poczciwy w gruncie, choć 
szorstki i gwałtowny, aż do napadów „szewskiej 
pasyi' mieszczuch, doprowadza do przedwcze- 
snej śmierci tę niby kochaną Matyldę, by od tej 
chwili dopiero uświadomić sobie, że jednak ko- 
chal ją naprawdę i że ona umarla z jego winy: 
Przełom iea nie objawia się zrazu na zewnątrz 
żadnym romantycznym Wys uem. Pan Olbroń- 
ski nadal je dużo i z apetytem, troszczy się o 
interesy, a jednak ulega stanowczej, wewnętrz- 
nej przemianie, Wyraża się oną w potrzebie 
kultu dla nieboszczki, utrzymanego wiernie az 
| do końca, gdy jako zdziecinniały i łagodny staru- 
szek, usypia pewnego dnia zgarbiony i zesztyw- 
niały z mrozu, przy drogim grobie, otulonyla w 
| puchy śniegowe. Niekłamany sentyment i pro- 
stota tego opowiadania, wywierą jak najlepsze 
wrażenie. : 

Szkoda. że nie da się powiedzieć nic z tego 
Wszystkiego o rzeczy pod każdym względem 
chybionej, jaka jest nówela „Wojna i miiość". 
Treść je: razić musi najmniej  wyvmaza'acy 
smak. Nie o to chodzi, że przedstawione nam 
dziewczynę z ćwierćświsatka, w nudny a bezczel- 
ny sposób uprawiającą system wyzysku na ko- 
| chanku, o tyle cierpliwym, o ile niewybrednym, 
— zdarzają się bowiem znajomości !iterackie o 
wiele bardziej ryzykowne. Nies mpatycznem 
jest tylko, że autor nie lepszego nie zdołał wy- 
ciągnąć z nastroju uchodźców polskich na wie- 
deńskim bruku jak te ordvnawna historyę, o 
nieotzesiwanie sentymentalnem zakończenin, 
które zreszta nikogo nie rozczula, Ce gorsze’ że 
styl rozwodniony i niepomierna rozwlekłość, 
stanowiąca słabą stronę pisarza, upstrzony nad- 
to niezrozuniałemi naleciałościami językowemi, 
w rodzaju „osSprawienia się”, — wywoluje prze- 
zonanie, że bytoby z korzyścią dlh książki edv- 
by nosela ta pozostała w tece autora D, b. 
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ale właśnie rzeczą będzie spadkobierców, wy- 
konawców j świadkuw testamentu udowodnić 
i wykazać, czy owe 5000 franków było gdzieś 
umieszczone na procencie, czy też użyto ich dla 
kształcących się w górnictwie i mechenice? A 
gdyby się okazóło, że istotnie są jakieś pokwi- 
towania z owych 5000 franków, podpisane przez 
adeptów górnictwa i mechaniki, czyż można 
watpić na chwilę, żeby te nasze kilka rodzin 
auys.okracyj rodowej lub duchowej, której tyiu 
członków walczyło į poległo na polach bitew o- 
statniej polskiej wojny, a które moralnie zaan- 
gażowane są w tej wytoczonej przezemnie „sprą 
wie legatu“, kladęe krzyżyk na wszelkich kwe- 
rendach i usprawiedliwieniach, nie złożyły od 
sicbie na ręce mecenasa Osuchowskiego tej dro 
bnej sumki owych 5000 iranków w złocie, z pro- 
centami od roku 1840? 
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a nie kto inny; wystawili pomnik pierwszemu 
Polakowi, który zwyciężył Moskali, a który to 
pomnik po wieczne casy zostanie jako słup gra- 
niczny'*, 

Nie podzielając może w całości optymizmu p. 
Ryxa co do gotowości pokrycia owej, wcale po- 
kaźnej sumy, wypadającej z rachunku, w razie 
gdyby kodycyl testamentowy uprzednio wypła-- 
cony został lub zaginął, — nie podzielamy jego 
wątpliwości i zupelnego „ignoramus* co do te- 
go, kto jest owym „pierwszym Polakiem zwy- 
cięzcą nad Moskalami* po odzyskaniu niepod- 
ległości Polski. Co do tego kwestyą jest niespor- 
ną, że takie pierwsze zwycięstwo wojska „nie- 
podległej Polski“ nad Rosyanami odniósł ten, 
który i do odzyskania niepodległości znakomi- 
cie się przyczynił, — wódz Legionów, a później 
i teraz całej armii polskiej, Józef Piłsudski, Je- 


„Ani chwili w to wątpić nie mogą, bo czyż mo- ' mu też ta „nagroda“, jeżeli się odnajdzie, į © 


że być milsza myśl dla nich, jak ta, że; oni to, 


Jak wygrano - 


wentualny pomnik niewątpliwie się należą, 


Znaleziono niemiecki plan bitwy. 


Sensacyjne szczegóły, dotyczące epokowego 
„cudu nad Marne'a* wyjawił attache wojskowy 
ambasady francuskiej w Londynie, pułkownik 
Fagalde, w odczycie p. t. „Z Charleroi do Mar- 
ne 14 

Gdy francuska kwatera główna przeniesiona 
rostala do Jonchery, w nocy — d. 1 na 2 wrze- 
śnia, przyniesiono pulkowm.kowi Fagalde, który 
był jeszcze wówczas kapitanem, tekę niemiec- 
kiego oficera sztabu 5 dywizyi kawaleryi, zabi- 
tego w samochodzie przez patrol francuski. Te- 
ka ta — bardzo dużych rozmiarów — zawierała, 
oprucz środków żywności i ubrania, dokumenty, 
świadczące, że jej wiaściciel należał do g'ównej 
kwatery Klucka. Najdonioślejszym z ty.hn doku- 
mentów był, ukryty między środkami żywności 
plan szczegółowy wszystkich ruchów, jakie ar- 
mia Kiucka miała przedisęwziąć, do 1 września, 


„Fumanitć na żołdzie | ——— | 
„Minister dla Besarabii". 


bolszewickim. 


Śledztwo prowadzone bardzo energicznie przez 
w.adze francuskie z powodu odkrycia spisku ko- 
munistycznego doprowadziło do wyjaśnienia ca- 
łej tej sieci propagandy bolszewickiej scentra- 
lizowanej pod nazwą „sekretaryaiu zachodnio- 
europejskiego", w Berlinie. 

Poza centralą berlińską, kierującą całym ru- 
chem, silną organizacyę posiadała propaganda 
bolszewicka we Francyi, przyczem figurą kieru- 
jącą był jakiś tajemniczy Albrecht, który byl 
łącznikiem między Berlinem i Francyą, i wysy- 
łał specyalne raporty na międzynarodowy kon- 
gres trzeciej międzynarodówki do Moskwy, 

Okazato się, że tym tajemniczym, wp:ywo- 
wym Albrechtem był znany komunista Abra- 
mowicz-Zalewski, 

Abramowicz był odbiorcą sum nadchodzących 
z Moskwy na propagandę komunistyczną i dla 
niego w bankach paryskich były zlożone więke 
sze sumy dochodzące do 200 tysięcy franków, z 
których czerpał pełną garścią. 

Podczas badania czeków i podpisów osób, któ- 
re pobierały pieniądze z konta Abramowicza, 
okazało się, że jednym z odbiorców na większe 
sumy pieniędzy na propagandę był sekretarz ge- 
nerainy socyalistycznego dziennika „Humanite”, 
Amadeusz Dunois. który też został aresztowany, 
Aresztowanie to rzucio ciekawe światło na le- 
wicowy organ francuski stający zażarcie zawsze 
w obronie bolszewickiej Rosyi, a który zdaje się 
jak angielski „Daily Herald“ nie jest zupelnie 
czysty w stosunku do funduszów  przeznaczo- 
nych na propagandę komunistyczną we Fran- 
cyi. 

Dunois udowodniono, że pobrał z banku „A- 
merican-Express* czekiem z konta Abramowi- 
cza 100.000 franków, czego tenże zresztą nie za- 
przeczył, lecz bronił się, że pieniądze te słuzyć 
miały do wspomagania biednych komunistów 
podczas ich przejazdu przez Paryż, tak, iż była 
to pewnego rodzaju kasa podręczna zasiłków 
dla członków partyj, 
ALMEDA MM ER OWAK. O R CD CA LN 400 MR. 


GÓRNY ŚLĄSK 


to węgiel koksu ący, którego nie 

maią ani krakows<ie eni cąorowe 

Sie zagłębia. Bez węgla kowsują- 

ceco Stang nasze gazownie i huty. 
wvÓwww 


a 


Pozycya każdej kolumny, godzina wymarszu, 
stanowiska straży tylnej i przedniej wszystko 
było jaknajdokiadniej oznaczone, 

Największe znaczenie znalezienia tego planu 
polegało na tem, że sztab francuski znał już 
plan, według którego Kluck miał maszerować do 
doiiny Qise'y i że ten plan zmieniony został te- 
raz na bezpośredni marsz na Paryż, mający się 
rozpocząć dn. 2 września. 

Fagalde zatelegrafował niezwolcznie tę infor- 
macyę do najwyższęj kwatery głownej i przesłał 
tamże samochodem odnośne dokumenty, Znale- 
zienie tego planu — wywodził Fagalde — przy- 
czyniło się głównie do powodzenia operacyi gen. 
Gallieniego, który rzucił niespodziewanie armię 
na skrzydło armii Klucka, co spowodowało zwy- 
paki. nad Marne‘ i odwrót armii niemiec- 

iej, 


ECHA. 


(stm.) Wśród zajęcia sie powszechnego pobytem 


| Naczelnika państwa w Parvżu, mineło bez zwróce- 


* ran. SApit 


nia większej bk publicznaj pewne wysiąpienie 
y. r3 on przy tei ..spo ie : 
dził w ty zo Paryżu, Było to NARA -h 
patetyczne oświadczenie naszego ministra spraw 
zagranicznych do dziennikarza francuskiego. że 
»wypowieuzenis wojny przez bolszewików Rumunii 
cznaczałobv wojue z Polską“, że ce więcej «tarunis. 
cie się na Rumuni? oznaczałoby taranięcie sie na 
Polske. 

Dlaczego te właśnis, diaczego w Paryżu. dlaczego 
dziennikarzowi, dlaczego w tej chwili oświadczył 
ruin. Sapicha — oio szereg pytań, ktore muszą po- 
zostać bez racyonainej odpowiedzi, Ulotne to (..ver- 
ha volant',..) zobowiazanie pozostać też musi bez 
Krępujących konsekwencyj dia Połski, jednakże, 
pamiętając przysłowie. że „słowo wylatuje wróblem. 
u wraca wołem”, warto spróbować bliższego wvja.. 
śniema tej „historycznej* dekla nacyi ministra. 

Liaczego min, Sapieha, jako opiekun Rumunii, 
uv ażał, że potrzebne jest takie wojownicze oświad- 
czenie w enwili, kiedy przez pobyt Naczelnika pań- 
siwa w Paryżu wyk!arowała sję svtuacya polity. 
czna Polski? Dlaczego wozóle Rumunia może być 
zagrożona przez BRowyę i iaki jest przedmiot sporu 
cay nawet ewentualnej woiny miedzy temi pań- 
stwami? 

Dia nikogo w Europie. a wiec i dla naszego mini- 
srrz nie jest. to tajemnicą, że wa kością niezgody 
jes! Besarabia. Rumunia zaiela Bes«rabię, do któ. 
re] ma zreszią uzasadnioną  preransve, ponieważ 
kraj ten w większości zaludniony jest przez Ru- 
m:vnów. Na razie jednak i ludność Besarabii, co ni- 
komu nie jest tajaem, traktuje fakt bez entuzyaz= 
mw a Rosya ze swej strony nie chce darmo wyrzeć 
Się tlustezo kaska i robi gesty zresztą dosć platwnia 
czne, jakoby chciała go odebrać. Caty świat przypa- 
trujo sie tenu widowisku i tym perspektywom z 
dość objektywnyiu spokojem, I gdy „olski m,nister 
naraz uroczyście oświadcza. niemal z wvciazniętym 
mieczem, że za każda cenę, nawet za cenę polskiej 
krwi, nie pozwoli zbrodniczym reko'n .tarcać się“ 
ną besarabsko-rumuńskie świętości, to muszą być 
bo temu poważne pbrzyvczvnyv —. albo w specyalnych 
zasługach Rumuni wobet Polski albo w specvalnie 
uczuciowem usposobieniu naszego ministra... 

Zasługi Rumunii wobec Polski sa znane: gdy na- 
jezanicze armie borszewickie zbliżały się juz nod 
stolice Polski — Warszawę i pod Lwów i pod To- 
ruń, Rumunia formalnie i uroczyście „deklarowała. 
śwoją neutralność w wojnie polsko-rosyjskiej W 
dziedzinie zaś wóspodarczej Rumunia dostarcza 
nam zboża w nailichszym gatunku które — dzieki 
świetnej orzwanizacyi łapownictwa a mniej świetnej 
koleiniciwa w Rumunii — „idzie* do nas całemi 
miesiącami i kosztuje nas trzy razy drożej niżby 
powinno kosztować ., y 

Co do uczuziowezo usposobienia ministra Sapie- 
hy — to wiy, że jest ono racz:i flegmatvezne, 
niż choleryczno-sentvmantalne, i saczei pokojowe, 
niź wójownicze, Wszak pamiętany, że gdy Cza 
targnęli się na Ślask Cjeszynski i zabierali Spory 
kawał polskiej ziemi. nuzyskawszv na to „per fas et 
nefas* zezwolenia koalicvi — min. Sapieha woiną 
mie groził, Nikt tau tego zrasztą zə zie nie bral i 


„bie coby tu trzeva takich srebrnych guldenow 5% 


7 
Numer 67, 
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nie bierze. bo znamy okoliczności i wiemy dobrze 
ze nieraz nawet wygrana woina jest wiekszem mêr 
szczęściem dla narodu i państwa. niż utracony 
chwilowo kawałek kraju. Co wiecej — wiemy. $ 
min, Sapieha nawet teraz i na przyszłość umie 
sprawę oderwanego od Poiski Ślyska Cieszyńskieg0 
traktować z dvplornatvezna obiektywnościa, godną 
nunistra — rumuńskiego, Uświadczvł przecież redae 
ktorowi „Matin“. bezpośrednio po tak gorącem U. 
jęciu się za Rumunią. że „do porozumienia Polski 
z Czechami przidzie napewno“, a „rana (cieszyńska! 
którą nam Czes zadali, troche ieszcze krwawi, zago! 
się i zaskiepi”. To też gdy jednocześnie min. Sapie* 
ha grozi woina Polski z bolszewikani z powodu 
targnięcia się ich na rumuńska Besaratie. wiemy 
już napewno. że jest to raczej wyraz jego chwilowe” 
go inpulsu teimneruimientowego, niż stałego uczu” 
ciowego usposobienia ., 

Min. Sapieha niedługo ma pojechać do Bukare: 
sztu, Tarn, uleglszy urokowi tego .Parvża Bałkonu 
i podobnemu impulsowi własnego temperamentu 
gctúów znowu poskładać jakieś takie woiowniczo* 
sentymentalne besarabskie deklaracys, My tuta) 
w Polsce nie weźmioiny ich tragicznie i nie będzie” 
my ich traktować jako wiążące bezwzględnie. 
Ale wdzięczna Rumunia. przy wvieździe min. Zapie- 
hy z Bukaresztu, zanewne, obok innvch odznacze 
udzieli mu także tytułu swego „ministra dla Bess- 
rabii — in parubus Polonorum“ , 
|| metan 


KINEMATOGRAF. 
Przewodnik .po Wawelu. 


Krakow, „galicyjski“ jeszcze Kraków, był pra 
wdziwą Makką dia ludu, ktory u źródeł wielkiej dzić 
jowej tradycyi krzemł swoje ser:a, Olbrzymie 28% 
stępy braci naszych z b. Króletswa. ze Śląska i gur 
naszych zwredzały tlumnie Wawel, Kościół N, P. 
Maryi i inno pomniki dawnej narodowej chwały. 8 
Z poszczególnemi painiątkamą zapoznawali ich ape 
cyulni przewodaicy. y 

I dzisiaj vieigrzymują ludzie w te miejsca, i dziś 
pouczają ich rozinaici „cicerone” o znaczeniu miejść 
zwiedzanych. 

W jaki sposób odbywa sie ta popularna nauka — 
byłem pewnego razu świadkiem i wysluchałem 
wszystkich madrych słów przewodnika, 

Pizytoczę k.ika próbek... 

— Kochani Bracia Polacy i chrześcianiej., Oto 
jest trumna św. Stanisława zabitego przez bolesła- 
wa Śmiaiezo, Bo on przywiózł sobie od Moskal8 
dwanaście zon, więc św. Stanislaw Inu to nrzygaDi 
że to nie Dięknia,,, 

Kabiely (z pobożnem zgorszeniem) Dwanaście żoni 
nuwiściewy| 

Przewodnik: Cicho babv! nie przeszkadzać!.. T8 _ | 
trumna ño least ze szczerego srebra a wiadomo co ; 
dzisjiaj srebro kosztuje... 

Mężczyźni (zə zdumieniem): O! dyć wiemal | 
m ieta|.., | 

Frzewodnik; Cicho! tu rozumować nie wolnol 
Ta irumna jest zə srebra|., Czy nie ma kto srebra | 
vego guidena aibo rubia? n j 

(Chlopi rozwiązują śupelkł i jeden przez drugie- 
go wtykaju mu w rękę srebrne monety). 

Przewodnik (chowa pieniądze) — Fumvślcie 60 


icdną trumnę! 

Pątnik 1. Ano pewnie z 10 korzy| 

Pątnik 2, Nie starczyłoby i sto!.., 

Przewodnik: Cicho! tu gadac nie wolnof.. P0- 
módicie się teraz, a te pieniądze to się odda na ła” 
ty do trumny, jakby było potrzeba amen|... 

(Po moJlitwie:) 

Przewodnik: A co się tyczy z tym palicem świó 
tego Stanisiuwa to go połkneła rvba, ż której kości 
widzicie jak się suszą przy schoda:h kościołal 

Raby (w zachwyceniu): O retyścieł 4 

Przewodnik: Cicho. Takich świętych ani takic” 
rybów juz teraz nie ma A krol Bolesław za zamor 
ucwanie biskupa pokulowuł potem w oliwiel.« 
Oliwa była wtedy takża tansza! 

Jedna Baba: Niebożątko!., To tak iak św. Jen * 
Olejuł j 

Przewodnik: Szanowna publiczności! proszę gebf 
stulić, bo jestzście w krakowie w Katedrze, a ni? 
ma wsi we farzel.. Teraz pójdziemy pokłonić 5 
urzed dywanamii, które Jan Sobieski zebrał > 
Wiedniem tureckiemu baszy. który rządził nad pa” 
stiwem Olommańskiem, A czy wy wiecie co to je% 
otomana? To jest Lam pdzi3 cesarz turecki siedzk 
a aywan to nie invslcie sobis., że to zwyczajny taki 
dywan — tyiko rada tureckal.. 

Dsuga baba (patrzy na dywany na ścianie), To t3 
rada? 

Pierwsza baba. Co sie pytacie? Nie widzicie tam 
radnych wymałowanych? . 

Przewodnik: Cicho, szanowna publiczności, bo t% 
nie karczma do gadania, tylko kościół do sł 
chania!,., 

Pątnik (pokazuie palcem na płaskoszeźbe w ma 
murze) A to — co jest? al 
Przewodnik: To jest jeden rycerz. co wojow 
w Świętej Ziemi i potem, poszedł do nieba. cze: 
soebie i wam żvcze amen! a 
Patnik dcugi: A ja też wojowałem w Bośni. a! 

potem poszedłem do szbitala!.,. 

Przewodnik: A no taki vo Bośnia lo nie Ziemią 
świela|,, I każdy żołnierz nie musi iść do nieba! 
(pokazuje oosąz WI, Potockwgo w kararyjskim m8% 
murze, To jes. znowu ieden „rabia!., 

Pątniczka: Pa.rzajcie jaki bieluskif., 4 

Przewodałk: A coż wv sobie myślicie. że wszys” 
muszą być żamorusuni jak wv, że takiego hrabi? 
go nie stać na w. żeby był bialy? 

Pętnik (z podziwem): A jaki wielki]... 

Przewodnik: Rozumie sięł., To są właśnie „wi 
cy ludzie“ i o nich piszą w księracn!, O was 
tam nikt nie pisał! / 

Patn:k: A właśnie. Że pisal! 

Przewodnik (z ironia): W księgach? 

Palnik: Coby nie”... Nie pisał manie to ksiądz 07% 
boszcz do księgi jakem się żemł? 

Fatnicy: A przy spisie ludności nie misali nas. 

Przewodnik (nieciernliwie): Pisali. pisali... dalia 
mi święty spokójl., Chodźcie predzejl. (pokas 
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na statue). Tu iest ieden uczony, Ktory takze po H 


mari — (bo. mi sie bardzo śpieszy) a żył bardzo eno- 
tiiwie.. (ouo! idzie druga banda. mns.ẹ się czem 
skrzepić. boby mi geba staneła w zawiasach). Więc 
uczcie się jak trzeba żvć w boiaźni Bożej i dobrych 
uczynkach wsnieraiacy kościelne osoby jako fa 
jesiem tu na tem mieiscu was oświetlajacy — amv: 
i 1dźcie sobie już raz, bo druga baada włazła i 
tzeka złakuiona słowa molewo(... Kruk. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Sw. Julianny p. m Sroda 
Wschód słońca: 7'51. 16 
Zachód słońca: 5'58 Tilga 


Długość dnia: 1007. 


TEATR IM, JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
roda. „Orlatko”. 
Czwartek.. „Przechodzień”. 
Piątek: „Przechodzien*", 
Svbąta: „Przaechodzień*, 
Niedzieła bonoł.: „Taniec czynowników” 
Wieczór: „Przechodzień *, 
TEATR „BAGATEL: 
Środa: „Bogaty wuiaszek*, 
Czwartek: .„Bowaty wujaszek”, 
Piatek: „Bogaty Wwulaszek*. 
Sobota: „Bowaty wujaszek”, 
TEATR POWSZECHNY 
Środa popoli „Major ułanów**, 
Wieczór: „Maz z grzeczności" 
Czwartek: „Ronieo i Julis’ 
Pią'ek: Major ulanów". 


Sopota: „Romeo i Julia“. 4 
Niedziela uupoł.: „Za dawnych dobrych czasów”. 


Wieczór: „liotmeo 1 Julia". 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Środa: „Cygańska miłość”. 
Czwatrek: „Cygańska miłość” 
Piatek: „Cygańska miłość". 
Sopota: „Cygauska miłość”. 

WYRŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plae św. Duchu) 
w zarzadzie krakowskizao Zwiazka literatów. 
Czwartek. Józef Flach. .Śladem sławnych roman- 

sów“, cz. ma: Guliwer. 
KOGLLĘGIUMW WYKŁADOW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A-B L 30). 
Środa. K. H. Rostworowski: „Obecne położenie Pol- 


ski“ {Sprawa żydowska). ` z 
Piatek Mieczysław Zielenkiewicz: „Wieczór autor: 


ski" (Poczye). 


-— g = -s 
Dalszy plan podróży min. Sapiehy. 
Wedle ostatnich warszawskich wiado 


mości, plam podróży ministra Sapiehy przedsta- 
wia się następująco: We środę minister Sapie- 
ha wyjedzie z Londynu do Paryża, gdzie prze- 
bywać będzie przez czwartek i piątek, W sobo- 
te uda się minister Sapieha w podróż powrotną 
do Warszawy, gdzie prawdopodobnie przybę- 
dzie w poniedziałek, a około czwartku przyszłe- 
go tygodnia wybierze się do Bukaresztu, 


Nauczycielstwo © Konstytucyi. 


Z Warszawy donoszą: Zarząd główny zawado 
wego Związku nauczycieli szkół średnich w Pol 
Bce pizesłał Sejmowj pisemny protest przeciwko 
głekceważeniu sprawy oświaty w projekcie u- 
staw konstytucyjnych i przeciwko zasadzie szko 
ły wyznaniowej, albowiem zasadą ta godzi w 
wolność nauki. 


Bezycórednia kerunilecya Paryż-Berlin- Warszawa. 


Ze źródeł urzędowych beulińskich obasnie 
donoszą, że pierwszy pociąg hezp?średniej k9- 
munikacyj Paryż—Berlin__Warszawa wyjedzie 
z Paryżą dnia 15 marca, Będzię on miał połą- 
czenie z pociągami, kuesujęcymi na linii Lon- 
dyn_ Ostenda —Eerlin į Bruksela—Berljn, Po- 
ciąg ten będzie się składał z 10-ciu wagonów po 

5 miejsc w każdym, Odbędzie on drogę z Ber- 
lina do Warszawy przez Poznań, Z Berlina wy- 
Jedzie o godzinie 4-tej po poludniu, Będzie on 
zawierał 3 wagony sypialne i mniej więcej 5 
Wagonów I. klasy i II. klasy, Odnośny pociąg w. 
kierunku przeciwnym wyjedzie z Warszawy 
dnia 18 marca. 


udo akademickie w Rosi sowieckiej 


Na zebnaniu studentów w Niemczech pewien 
student, przybyły z Rosyi, przedstawił obecne 
Zycie studenckie w Rosyi sowieckiej. 

Wedie jego słów, akademicka młodzież, jako 
oddzielna grupa, w Rosyi nie istnieje, Studenci 
Porzucjii obecuje naukę w poszukiwaniu za ja- 
kiemkulwiek zajęciem, po kancelaryach czy też 
biurach sowieckich, Oficyalnie funkcyonują na 
moskiewskim uniwersytecie trzy wydziały: me- 
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Pierwszy raz w Krakowie! "qm 


TEODOR HERZL 


Baczność! 


dyczny, fizyczno-matematyczny i prawniczy, fa 
ktycznie jednak dwa pierwsze przedstawiają o” 
becnie chaotyczny charakter, ostatni zaś ist- 
nieje tylko na papierze. 

Na medycynę uczęszczą 8000 studentów, na 
matematyczny wydział mniej niż tysiąc. Medy- 
cy trzeciego į czwartego roku zostali przydzie- 
leni do walki z tyfusem, Uczniowje niższych 
kursów skazani Są na naukę w zimnych saiach, 
zupełnie nieopalanych, gdzie temperatura wy- 
nosj 3 Stopnie R. Bardzo często zdarza się, iż 
peolesorów odwołuje się podczas wykładów do 
chorych osób, Ponieważ za wizyty takie riacą 
lekarzom 30 do 40 tysjęcy, nic dziwnego, iż ka- 
żdy z nich opuszcza wykłady i spieszy chętnie 
do chorego, 

e=fQ00 = 


Nacyomalistki życowskie przeciw p. Trwimowi. 


Na wieczorze poezyj Wierzyńskiego i Tuwima 
w Wawszawie zdarzył się skandal nader chara- 
kterystyczny, 

W chwiii, gdy Tuwim zaczął deklamować cie- 
szący się ogromną popularnością u publiczno: 
ści wiersz „Giełdzjarze', nagle na galeryi ode 
zwały się krzyki i przeraźliwy gwizd. Hałas ten 
urządziło kilka młodych studentek, nacyonalj- 
siek żydowskich, które poczęły miotać w stronę 
poety okrzyki: „zdrajca, renegat, odszczepie- 
niec, oszczercą żydów“ j t, d. i akompaniując 
sobie gwizdem i tupaniem, 

Pubiiczność w Odpowiedzi na tę niesmaczną 
manifestacyę mlodych nacyonalistek . żydow- 
skich zgotowała Tuwimowi burzliwą owacyę, 
sprawczynie zaś zajścia, gdy nie chciały dobo- 
wolnie sali opuścić, zmusiła do tego policyą. 
—000 

SPRAWA STATUTU M, KRAKOWA. Na je- 
dneiu z ostainizh nasiedzeń Rady miejskiej nchwa- 
lono. jak wiadomo. zmianę statutu w kierunku 
zniesienia numeracvi wicepreźvdshtów oraz pomno: 
żenia ich ilości z trzech na/ czterech. Sprawę te 
prezydent m. Faderowicz przedstawił w swoim cza- 
się ministerstwu spraw wewnętrznych. cstatnio zaś 
odbył ponownie konferencyvę Z b ministrem Skul. 
skim i czlonkami legjslatywy min, Spraw wewn. 
Rezultatem tej konfcerencvi jest. że sprawa będzie 
w Lajbliższych dniach dsfinitywnie załatwiona w 
arodze rozporządzema które bedzie miało charakter 
az douchwalenia przez sejm nowego statutu organi- 
zacyjnego więsszych miast w Polsce 

PUPOŁUDNIÓWKA SOBOTNIA W „BAGATELI* 
przyniesie dawno ni» grann opere fantastyczną 
Huraperdincha pt. „Jaś i Małeosia*. Wykonawcami 
beda członkowi» krak. Towarzystwa 
którzy dosnód caly przeznaczyli na rzecz Żłóbka 
im Sienkiewicza rozwiialącego w Krakowie lardzo 
ożywioną i Dożyvteczną działalność Przedstawienie 
„Jasia i Maizoa* zgromadzi bezwątpienia w „Ba- 
gateli" cale falangi dGŁieci i młodzieży dla której wia 
dowisko bajsowa Ilustrowane piękną muzyką szcze- 
pvinie będzie interesujaca. 

„ROGATY WUJASZEK Z KAMIŃSKIM w roli 
głownej, zapelniający zawsza widownię teatru „Ba- 
matela', powtórzony będzie dzisiaj i jutro znowu 
z udziałem znakomitego Rościa warszawskiego. Nie- 
liczne pozostał» jeszcze bilety nabywać można przez 
dzień cały Grzy kasi: teatru, 

EGZAMINA DLA CZYNNYCH NIEKWALIFIKO: 
WANYCH NAUCZYCIELI |zgza.nina dla nauczy» 
cieli czyunych a nieukwalifikowanych odbodą się 
w terminie wiosennym w Bialymstoku. hielcach, 
Łutlinie, Łodzi, Warszawie, f rozpoczną się we wto- 
rek dnia 5 kwietnia 1921 r. o rodzinie 9 rano w lo- 
kalach przez miciscowych [Inspektorów szkolnych 
oznaczonych, kodania 0 Dbrzybuszczynie do czzami- 
nu opatrzone fotografią i potrzebnemi dokumentami 
należy skladac w drodze Slużbowej najdalei do dnią 
4? rowrca rb, 

KONKURS na posadv dyrektorów i nauczycieli 
w szkołach średnich państwowych nau kresach 
wschodnich, Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego ozłasza konkurs: 1) ra no- 
sady dyrektorów w gimnazyach państwowych. na 
kresach wschodnich, a w szczególności: w Grednie, 
Krzemieńcu., Lidzie. Łucka, Pińsku i Słominie;2) 
oraz na posdidy nauczycieli w powvżai wymienio- 
nych miejscuwościach: ponadto w Ostrogi. Nieświe- 
żu, Brześciu Litewskiem i Równem, Podania, zao- 
Latrzone w dowody studvów, dotvchczasowei pracy 
nauczycielskiej oraz w życiorys z uwzględnieniem 
gsiosunków rodzinnych należę możliwie naiwcze- 
śnici skierować wprost do sekeyi Szkolnictwa Sre- 
dmego (Bagatela 12, 4 piętro), Placa miesięczna dy- 
rektorów i nauczycieli wyznaczona bedzie w myśł 
usiawy sejmowej z dnia 13 lipca 19230 r Ponadto 
przyznane sa dla nracowników na kresach specyalne 
dodatki wypłacane lacznie z placa miesięczną 

TOW, PRAWNICZE, Dnia 18 tutego br. w piatek 
c godzinie 6 popołudniu odbędzie się w sali Izby 
handlowej i przemysłowej pdszyt dra Aleksandra 
Baczyńskiego, Prezydenta Krai. Urzedu Odbudowy 
ze Lwowa „O przenisach procedaralnych wywła- 
szczenińa na zale reformy rolnej". Goście mile wi- 
dziani. 


am 


operowego, * 


Kinoteatr „WARSZAWA, ui. Siradom 19, ViS=d=V:5 W, U. is, 


DEF- Niebywałe arcydzieło filmowo I 


Dziś 16 lutego I codziennie 

Monumentalny dramat w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia i dąźcń wieszcza oraz rojeń 0 przy- 
szioścj. — Sceny „na dworze króla vawida. Bobaterskie czyny | 
Wystęg Rudolfa Schildkrauta. Bacznośćl Makabeuszów. Wjazu Barkochby do Jerozolimy i t. d.i Í d. 


W dnie powszednie początek przedstawień od 5 po poł., w sobotę, niedzielę i świeta od 3, ostatni seans o 9 w. | 
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NA FUNDUSZ BUDOWY M, SCARONISZA DLA 
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BEZDOMNYCH., Dvrekcya Banku budowlanego na- 
iusiała z okazyi otwarcia fihi w Krakowje przy ul 
św. Anny 8. na ręce Wiceprezydciia Rollego kwota 
~ab marek na fundusz budowy M Schroniska dia 
tezdomnych im. Brata Alberta, 

(T) TANI SPOSOB APROWIZJWANWIA, Areszto- 
wano W ładysława Ćwieka z Przerayślą za kradzież 
2świń z zarakniętego woz'i kol wartości 40 tysięcy 
marek. na szkodę mas3arzy Ststana Sieczkowskieza 
i Józefa Mrożka. Swiniə te skradł podczas lranspor- 
towania z wozu kolejowego, który konwojował Prze- 
nzyślnego kos wojenta zaaresztowano, 

, ODCZYT, Staraniem Kota krakowskiego Lisi Ż. 
P. odbędzie się dnia 16 lutego br o godzinie ?-mej 
wieczorem w sali Towarzystwa Technicznego w isra- 
kowie ul. Straszewskiego 28, od :zvt n, Stefana Tro- 
janowskiego, dyrektora Ligi Ż. P. z Warszawy, ilu- 
sirowany przaźroczami pt.: „Zarys dziejów marv- 
narkj polskiej — szkic historyssayv" Wstep dla 
członków beźpłatnv, dla gości Mk 5, 

CENY PIECZYWA POZAKONTZNGENTOWEGO. 
Magistrat podałe do wiadomości, że ustanowioną 
tutejszem rozporządzeniem z 29 stycznia br. cenę 
bułek pszennych o wadze 4 dkg. zniżono od dnia 
14 lutego br. Z kwoty 450 Mk, na 420 Mk Cena 
chleba pozakontyngentowego żvtniceo pczostaje nie- 
zmieniona tj, 70 marek za 1 kg, Wypiek drobnego 
białego miaczywa jest dozwolony tylko we formie 
bułek giadkich o wadze 4 dkz i 2 dkg 

(Z BINOTZATRU „WARSZAWA Stradom 15, 
vis a vis DDG.) Kinoteatr „Wurszawa”* wyświetla 
obecnie wspaniały dramat pt, „Teodor Herzl", Jest 
to dramat z życia znanego teoratyka i twórcy ruchu 
syonistycznego osnuty na tle wydarz:ń z jego ży- 
Ca a nozatzim przedstawia wspomnienia history cz- 
ne: jak Dwór króla Dawida, bracia Makaheusze, 
trynmfa!lny wiazd Barkochby do Jerozolimy itd. 
W Warszawie oraz zagranicą odnosi obecnie ten 
obraz kolosalne sukcesy. Dyr:kcva prosi ze wzalędu 
na przewidziany tłumny napływ publiczności — o 
punktualne zajmowanie miejsc zakupionych w o- 
znaczonych zodzinacn prosra'mów a mianowicie w 
anie powszednie: 430, 6. 7:30. 9. w soboty. niedziele 
i święta o godzinie 3 popołudniu, 

(T) KONFiSKATA. Onegdai organa wyw. urzedu 
waiki z lichwa zakwesiyonowały w składach spedy- 
tora Sterua przv ul. Asnyka 7. 10 ke. papieru, 4 
pary wiązek wideł rolniczych. Dochodzznia wykażą 
czy Stern gromadził te rzeczy w celach spekula- 
crinych. ; 

(ry KARY NA PASKARZY MIĘSNYCH. Organa 
urzędu walki z lichwą zabierają sie z coraz większą 
energia do paskarzy mięsem, którzy w sposób ni2- 
słyclianie bezczelny podwyższają ceny mięsa. I tak 
za lichwe miesną skazani zostali rzeźnicy: Henryk 
Frischer i Moric Bucher na 3 tysiące marek erzy- 
wny lub%i0 dni aresztu, Michał Redlich już kilka- 
krotnie karanv za poiwyższanie cen 1uięsa, na 30 
tysięcy marek !ub 30 uni areszta. 

(T) KONFISKATA ŚLEDZI I PAPIERU. Organa 
urzędu walki z iichwą Skoniiskowały w składach 
spedytora llenrvka Preisa przy ul. Parkowej w Pod. 
górzu kilkanaścia kilogramów sody, kaustycznej, 
wody szklanzj, kilkadziesiąt beczek śledzi, 150 bali 
parieru do pakowania, która w celach zwyżkowych 
Inagazynował 

(T) KARA ZA LICHWTE ŚLEDZIAME Urząd wal- 
ki z lichwą skazał Helenę Gross w Podgórzu za 
brak cennika oraz pobieranie zbyt wysokich cen za 
śledzie na grzywe” 1000 marek. Prócz tego skaza- 
no cały szereg innych paskarzy za lichwe. 

(T) NIELETNI KIESZONKOWCY. Onepdaj zaare- 
sztowano dwóch nieletnich kieszonkowcow 10-letnia 
go Henryka Schalera. który usiłował skraść Ilelenie 
Mikotowskiej torebke z większą kwotą pienieżna — 
oraz 12-letniego Józefa Goldnera, którv skradł Do- 
rze Buchwaiz portruonetkę, Obu młodocianych kie- 
szonkowców osadzono w aresztach. 

(T) „CZARNA HELA" PO KLUCZEM, Alesztowaw 
no służńcą Paulinę Łazarczyk zwaną „Czarna Helg“. 
która skradła swetnu służbodawcy Aronnwi Baldin- 
gerowi pewną ilość smalcu wartości O tvsieev_ Mk. 

(T) ARESZTOWANIE AMATORA MUSZTARDY, 
Wezorai ujęła policya Aleksaudra Baranowskiego 
łat 53, który od dłuższego czasu kradł różne rzeczy 
nn szkodę „T-wa akc. „Hartwię* I tak skrądł on 
2 koce z wozu towarowego wartości 2600 marek, a 
w porozumizmu z swoimi wsnólnikami skradł 2 
beczki musztardy i skrzynie szkła wartości 50 tvs. 
marek Amatora musztardy przymknieęto rod „Te- 
leerafem" 

(T) UJĘCIE MORDERCY KOMENDANTA 1 POLY- 
CY) W ŚWIĄTNIKACH GÓRNYCH. Oncgdai udało 
się tut. połicyi uiać niebezpiecznego bandvtę-wła- 
mywacza 28-1etnisgo Piotra Bujaza ze Światnik Gór 
nych osobnika bardzo niebezbiecznezo ze względu 
na fachowo urzadzane włamania i gwałtowne naj- 
ścia na cudze ruchomości w tamt. okolicy, Bujas od 
dłuższego czasu grasował po Krakowie i ma na su- 
mieniu prócz calego szeregu wWła'nań większych. 
także morderstwo komendanta mo'ieri baństiw w 
Świątnikach Górnych. do którego Buies strzelał gdv 
òw nowracał z patroi. Niebezpiecznego tego ban- 


dvtę odstawiono do sadu karnego, 
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Plebiscyt na Górnym SigsKu 
wymaga jedności i ofiarności calego 
NARODU. 

Czyś zrobił co dia zlebiszytu ? 
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Wystawa ruchama Tow, „Ludpol” 


Wczoraj otwarta została w lokała Lisi Pomocy Prze- 
lmysłowej wystawa wyrobów swoiskich Tow .„Lud- 
bol” w Warszawie, Wystawione przednioty świad- 
cz} o wysokim poziomie przemysła ludowego b. 
xongresówki Wśród jstnej powodzi niezwykłe ar- 
tystyeznych obiektów na pierwszy plan wybijają sie | 
rzeżbione talarze dalej kasety intarsye w drzewie, 
tzaoby choinkowe itp. Powszechne uznanie krakow. | 
skich kóż artystycznych zdobyły sobie wycinanki | 
i pisanki wielkanocne, które świadczą o wvsoce rez- 
winiętym zuiyśle malarskim ich autorów. | 
szezere Æznanie należy sie n. Stojano vskiemu. dvr. ' 
Tow, „Ludpoł* za urzadzenie wysta vv. dzieki której 
nozualiśmy nieznany dotad w Małopolsce przemysł 
ludowy Konsresówki Zaznaczyć należy. że Tow. 
„Ludpoi” otrzymało wiele zamówień na wyroby lu- 
dowe z Ameryki. Belgii i jnnvch państw Zachodu. 
"Toteż niewatpliwie i nasi kupcy zalntresuią się ta 
wystiwą i poczynią odpowiednie zamówienia. 
JL STRZ R 0 YO E WA. „w W ARE EE RZAD, 


Z TARNOWA. 


NIEUDAŁY WIEC N. P, R, 
Tarnów, 15 lutego. 

W niedzielę dnia 13 lutego odbył się w Tar- | 
uomyie wiec, zwołany przez Narodową Partyę 
ı łopsko-rohotniczą, Jest to nowa jakaś partya, 
bo dotąd zmaną była tylko N. P. R. Przybyli | 
ngasi posłowie Michalak z Łodzi i p. Wilczko- | 
wiakowg z Pomorza, Nastrój wiecu, który skie | 

| 


= 


jowany był swemj intencyami przeciwko obec- 
hemu rządowi, był z początku bardzo gorący. 

Do wyboru prezydyum nie przyszło, Z powo- 
du różmicy zdań, mimo to powstało samozwań- 
cze piezydyum, Przemawiali poseł Michalak i 
pos. Wilczkowiąkowa, pierwszy o ogólnej sytu- 
acyi państwa, p, W ilczkowi akowa o roli kobie- 
ty. Przemówienia były bardzo blade, Tarnów 
przyzwyczajomy jest do wyższego poziomu Do 
dalszych przemówień nie przyszło, gdyż N, P, 
KR. uparł się przy swoim referącje sprawy rol 
nej, którego ani P. P. 5, ani katolicko-ludowi 
nie chojelj wysłuchać, 

Po trzygodzinnych awantiurach i targach 
wiec został rozbity przez zwołujących, N. P, R. 
nie zdołała odnieść dotęd sukcesu w mieście, 
próbuje więc swoją anarchiczną. robotę prze- 
nieść na wieś. 


o ana WE WOK 
(TE 
bani „sędzia przysięgły” i jej dziecko. 

(m-m) Wpmwadzenie w Anglii sądów przy- 
sięgłych mieszanych, złożonych z mężczyzn i z 
kobiet, spowodowało rozliczne kłopotliwe kom- 
plikacye, nie pozbawione humorystyki. „Daily 
Mail“ donosi o następującym wypadku, który 
przykro dotknął małżonka jednej z sędźłn pzy- 
sięgłych: 

W czasje rozprawy przeciwko żołnierzowi, 
który zabił swoją kochankę, zjawił się pod wie 
czór jakiś elegancko ubrany pan, który oświad- 
czył, że chce mówić z jedną z pań, pełniącą o- 
bowiązki sędziego przysięgłego. Wożny odpo- 
wiedział, że życzeniu jego zadosyć uczynić nie 
może, ponieważ ustawa zabnawiia sędziom przy- 
sięgłym komunikowania się z kimkolwiek 
przed ogłoszeniem werdyktu. 

— Ależ ta pani jest moją żoną, — zawołał ów 
pan, — ja muszę się z nią widzieć, bo nasze 
trzyletnie dziecko dostaje formalnych konwul- 
syj z płaczu, Chce swojej mamy i absolutnie 
nie pozwala się nikomu uspokoić. 

Wożny wzruszył tylko z politowamiem ramio- 
nami, 

Po upływie godzimy pan ów powrócił znowu. 
Tym razem prosił już tylko, aby mu pozwolono 
rozkrzyczane dziecko zapiowadzić do pokoju 
narad i umożliwiono w ten sposób jego żonie 
pełnienie obowiązków macierzyńskich rówmo- 
cześnie z obowiązkami obywatelskimi. 

to jednak okazało się niemożliwem, ponie- 
waż ustawa o izolowaniu sędziów przysięgłych 
nie przewiduje wyjątków dla płaczących dzieci, 

Łatwo sobie wyobrazić rozpacz nieszczęśliwe- 
go ojca, kiedy © godzinie 8-ej wieczorem dowie- 
dział się, że żona jego wogóle nie przyjdzie na 
noc do domu, ponieważ rozprawę odroczono do 
następnego dnia. 

p z 


„Wędrówka duszy". Egigoyauki, 


(m-m) Kilka miesięcy temu pojawiły się w 
prasie angielskiej wieści o pewnej młodej 
„miss“, która nie ucząc się nigdy malarstwa, 
ani rysunku, zaczęła nagle tworzyć przepiękne 
wizerunki głowy Chrystusowej. Twierdziła ona, 
że chwyta za ołówek pod wpływem jakichś nad 
nrzytodzonych sił, które też ręką jej kierują. 
Sprawa ta obudziia z początku wielkie zainte- 
resowenie, wkrótce jednak ucjchła, — bez echa, 
Widocznie musiały okazać się pewne niedokla- 
daości w zeznaniach „astralnej** artystki. 

Obecnie z Chiczgo sygnalizują wiadomość o 
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nowym „ienomenie*, Niejaka pani Field, która “ 


„BONIEC KRAKOWSKI” 


dawniej zaledwie prostą linię zdołała Baie 
Ślić, zaczęła nagle wykonywać rysunki, budzą 
ce ogromne zajnteresowąnie, Wypadek był tem 
osobliwszy, że pani Fieid operowała wyłącznie 
egipskimi motywami. 

Mąż jej, — widocznie cztowjek trzeźwo my- 
ślący i praktyczny, — postanowił zasięgnąć po 
rady lekarza chorób nerwowych. Neurolog ów 
—tak powiadają gazety amerykańskie, — jest 
zarazem wybitnym egipiologiem j ze zdumie- 
niem skonstatował, że SART pani Field 
łudząco przypominają sztukę staroegipską. Zwo 
lał on na naradę innych egiptologów, którzy 
ponoć doszli do przekonania, że mają przed so 
Da motywy rysunkowe z czasów Ramzesa II. 

Field, posłyszawszy, co orzekli uczeni, — 
w yznał, że żona jego od dawna twierdzi, iż w 
innem istnieniu była Egipcyanką. Zachowała 
oną wiele wspomnień z czasów swej sgipskiej 
przeszłości i opowiądała, nieraz rzeczy, których 
absolutnie od nikogo dowiedzieć się nie mogła, 

Na takie dictum uczeni panowie jęli badać 
nadzwyczajną kobietę. I oto wykazała oma tyle 
wiadomości z dziedziny egiptologii, że nie mo- 
głaby ich zdobyć, choćby całe życie swe stu- 


j dyom egiptologicznym poświęciła, 


Prace j zeznania pani Field zostały poddano 
powtórnej dokłądnej analizie. Dama ta upiera 
sję przy swem egipskiem „przejstoczeniu' i żą- 
da, aby jej wspomnienia trakiowano Seryo, 
| mu 


Dział ekonomiczny. 


Praktyki akcyjne i giełdowe, 


Kraków, 16 lutego. 

(stm) Nasze początkujące „grynderstwo*, za~ 
równo jak nasze początkujące giołdziarstwo u- 
jawniają jeszcze wiele niedomagań, które, jak 
to zwykle bywa, odbijają się na slabszych, iA 
na publiczności, która bierze udział zarówno w 
operacyach akcyjnych „założycielskich", jak w 
operacyach akcyami na rynku pieniężnym, Cd- 
bywają się różne dziwme praktyki, wobec któ- 
rych szeroka publiczność, poraz pierwszy ma- 
jąca z temi do czynienia przejawami życia eko- 
nomicznego, stoi bezradna, nie wiedząc, jak 
reagować. . 
Do takich praktyk należy up. przyjmowanie 
subskrypcyj na różne akcye przemysłowe czy 
handlowe. Ogłaszane są zapisy na mające być 
poraz pierwszy wydane akcye, lub na nowe ich 
emisye, które to zapisy przyjmują banki, podej- 
mujące się t. zw. „finansowania* danych przed- 
siębiorstw, Publiczność, przy ogólnym pędzie do 
lokowania kapitałów w przemyśle, niesie pie- 
niądze na owe zapisy do banków i — zaczyna 
czekać. Tymczasem upływają dnie, tygodnie, 
miesiące wreszcie i — nic, Rozdziału i przydzia- 
łu akcyj, jak nie było, tak niema, a choć i był, 
to subskrybenci ich nie otrzymują. Powodów 
jest cały szereg: najpopularniejszą wymówką 
jest „nienadejście zatwierdzenia statutu wwa- 
rzystwa“ lub „nowej emisyi“ z Warszawy, o co 
z jednej strony zbyt gwałtownie nie zabiega, 
z drugiej — naszą biurokracya pobija swoje re- 
kordy opóźniania, Tymczasem, — nie dbając czy 
i kiedy owo „zatwierdzenie“ przyjdzie — pie- 
niądze za nie od subskrybentów pobrano, do 
banków wpłynęły wielomilionowe sumy, one ni- 
mi obracają, robiąc nowe miliony a płacąc mi- 
zemne 3 czy á proc. — a po 2, 3, 4 miesiącach 
subskrybent dowiaduje się, że dostał jednę piątą 
tych akcyj, na które się zapisał... 
Przed kilku tygodniami dopiero wyszedł za- 
(kaz emitowania nowych akcyj lub zakładania 
towarzystw akcyjnych bez poprzedniego uzyska- 
nia zezwolenia i zatwierdzenia, ale tymczasem 
już przez. poprzednie kilka miesięcy wpłynęły 
do banków na subskrypcyę różnych akcyj już 
nie dziesiątki, ale setki milionów kapitału, prze- 
ważnie uwięzionego jeszcze dotąd  bezpłodni: 
dla sukskrybentów, gdy banki zagarnęły już 
stumilionowe żniwa. Formalności przy wysyła- 


niu listów przydziałowo subskrypcyjnych trwa- 


ją w niektórych banktach całymi tygodrńiami, 
a nie może być inaczej, gdy np. w banku, gdzie 
jest 12 różnych subskrypcyj 
dwie 3 urzędników, którzy choćby siedzieli nad 
iem dniami i nocami, nie moją ego orądzej za- 
iatwić, Bank, choć obraca se:-"ami milionów, 
nie myśli przyjąć więcej sił, hu on ma tem nie 
trac, tylko pu. liczność, kicra miesiącami cze- 
Ka Ła EaM4 BY Ww.ujom '3 co się 7 jej pie- 
medta; sta. Ta prak'yka „SUbskryj?vjne-ak- 


cyjna“ musi uledz szybkiej reformie dla upo- ; 


rządkowania stosunków samorzutnie, bo solidny 

Kraków nie będzie, jak Warszawa, czekać aż na 

ineerencyę w:adz ministeryalno-skarbowych. 
Giełda nasza czeka też na pewne uregulowa- 


załatwia to zale- ' 


Numer -ee Mo N LI 


nie operacyj, które niewątpliwie przyjdą sama 
ż siebie, gdy praktyka. już zaczyna wskazywać 
usterki w funkcyąch rynku pieniężnego. Dotąd 
np. jeszcze oficyalne notowania giełdy nie dają 
zupełnie dokładnego obrazu fluktuacyi, gdy nie 
są w cedułach uwzględniane ilości i rozmiary, 
transakcyj, a nie tylko wysokość kursu przy 
danej transakcyi. Stąd np, jakieś małe „umyśl- 
ne“ kupno po zbyt wysokiej lub zbyt niskiej ce- 
nie, będące zresztą tylko prymitywnym i naiw- 
nym manewrem spekulacyjnych, ustala notowa- 
Ny kurs, który w gruncie rzeczy nic nie znaczy» 
Gdyby giełda ogłaszała np. co tydzień statysty- 
kę ilości i rozmiarów dokonanych danemi ak- 
cyami transakcyj, szeroka publiczność mialaby 
oryentacyę pewną w rzeczywistej, choćby tyiko 
rynkowej, wartości papierów, któremi przepro- 
wadzane są„Operacyc. 

Imne nieporozumienia wynikają na tle nie- 
sprecyzowania, wartości i warunków sprzedaży 
róznych emisyj tych samych akcyj. Dotąd jakoś 
ustalało się to samo przy niewielkiem wahaniu, 
ale w ostatnim cząsie na giełdzie krakowskiej 
wynikło całe małe przesilenie z t. zw. „starymi 

i „młodymi" akcyami Parowozów. Akcye te Spa- 
dły, ulegając zregztą niedawyej ogólnej zmiżce, 
ale trzymały Się w kursie względnie wysoko i 
tak je kupowano, gdy nie było młodych. Nagle 
zjawiły się akcye nowej emisyi, które, jak Się 
w ostatnich dniach: okazało, mają inne warunki 
przy zapomiedzianej subskrypcyi II emisyi, niż 
„Stare“ akcye I emnisyi, Wskutek tego „młode“ 
Parowozy mają kurs około 3000, gdy stare utrzy- 
mały się prawie na 6000. Tymczasem niektórzy 
sprzedawcy, którzy sprzedali -je po wysokim 
kursie, (nie dostarczając — utartym, lecz nie- 
właścim ym zwyczajem, nie tylko oryginalnych 
„Swłuk* akcyj, których jeszcze niema, ale nawet 
„tymczasowych poświadczeń”, a zamiast tego 
dając tylko t. zw. „uznamia” banków) usiłują 
niekorzystną różmicę przerzucić na nabywców, 
oświadczając, że oni sprzedali „mlode“, które 
w rzeczywistości teraz dopiero tanio nabywają. 
Oczywiście, znając dość wielką na ogół solid- 
ność krakowskiego rynku pieniężnego, wierzy- 
my, że się ten zatarg lojalnie załatwi „we- 
wnętrzmie", bez ingerencyi czynników trzecich. 
ale na przyszłość trzeba raczej urzędowo usta- 
nowić ściślejsze określenia przy tnansakcvach, 
zapisywanych przez seksali. 


A A aaa A 
Rucn giełdowy. 


Kraków, 18 lutego. 

(4) Dałen wczorajszy na gisłdzie krakowskiej 
przyniósł nieznaczną zniżke kilku zaledwie papie- 

urzemysłowych, inne natomias: utrzymały sie 
ua onegdajszym poziomie, Jedynie .Parowczy' pod- 
niosły się nieco. osiązaiac kurs 6000. 

Daleko żywszy ruch panował w akcyach banko- 
wych Akcye banku związku spółok zarobkowych 
osjągnęłv kurs 4500, akcye ziemskiego banku krew 
KE e. 

” papierów lokacyjnych kupowano 4 proc. poź. 
m. Krakowa z r 1909 po 84, oraz 4 i nół "roc. listy 
zast. banku kraj. bo 103. 

Waiuły i dęwizv bez zmiany. 

GETUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 15 LUTEGO, 


Waluty i dewizy: Dolary Stanów Ziednoczonych 
gotówka 730: 780. Franki francuskie gotówka 54, 58, 
Markio niemieckie gotówka 1250. 1350. czeki 13, 
i4. Korony ausiryvackie gotówka 110. 115, czeki 115, 
120. Korony czesko-słowackie gotówka 10. 11. częki 
1050, 1150 Lei rumuńskie gotówka 10. 11. Liry wło- 
skie gotówka 26. 30. 

Akcye Tow. handlow, I nrzem. Polskie Tow. handl 
(„PTH*) ofiar. 1825. žad. 1400. transakc. 1350111380. 
Handl. Spółka akc. „Impex“ ofiar, 625, žad. 670. 
transakc. 345, „Polski Glob“ Tov. transportowo- 
handi. ofiar. 2400. żąd. 2600, Zezluga Polska ofiar. 
975. żąd. 1050. transaka. 1025—1000. Zielaniewski o- 
fiar, 7300. żąd. 7600, Warsz, Ska akc, Budowy Pa- 
rowegów I. em. ofiar. 5600. żąd. 6000, „Lemiesz" fa- 
bryki maszyn rolniczych ofiar 6000. żęd. 6500. „Trze- 
Liina* fabr. maszyn i narzedzi rolniczych ofiar. 3200. 
żąd, 3600. transak 2. „Automotor“ fabry- 
ka samochodów ofiar. 1900. żad. 2100 .Górka* fa- 

ska cementu ofiar 7000, żad 7400. transakc. 7200- 
„QQ, Gal. akc, Zakłady eórnicze Siersza ofiar 5800, 
żad. 6100, transake. 5975. „Tepere" Tow dla przed- 
siębiorstw zórniczych ofiar. 8300. żąd. 8600. trans. 
8509. Polska Nafia ofiar. 3000, żąd 3500. „Oikos“ 
T. A. ofiar. 4300, żąd. 4600. transakc. 4500. „Pezet“ 
| Powszechne zakłady dudowl ofiar. 1400. żad. 1600, 
Fabr. przatworów tłuszczow w Trzebini ofiar 2000, 


R 


żąd. 3200. transak. 2975—3100. Krakus“ Zjedn. 
fabr. przetw. wyskokowych oflar, 3800. jea, no 
by R ZĄde 


Fabryka porcelany w Ćmiełowie ofiar. 
4300. transakc. 4200 —4000. 
Warszawa (PAT) Gieida warszawska. Waluty: 
Doiarv Stanów Ziednoczonych 3nrz:daż 795, kupno 
77. czeki sprzedaż 795. kupno 775 Dolary kanadyj- 
skie —, Frank. francuskie Sprzedaż 59. kupno 58. 
czeki sprzedaz 58. kupno 53 Markie ne: p >: 
sprzedaż 14, kupno 1550. czeki sprzedaż 1 ku- 
pn 13 
Lwów (LAT) Giełda: Franki francuskie 56. 59, Do- 
lary anmier,kańskia 700. 300, Dewizy: Paryż 56. 50. 
Nowy Jors 740. 790. reszta bez ziniany. 

Gdańsk (PAT) Kurs marki polskiej wy nosił dziś 
|730- 745. przekazy na Warszawę 7'10—725. W Ber- 
linie notowano markę polska 735—745. 
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„GONIEC KRAKOWSST". 


st. 7 


Wiedeń (PAT Renta mefowa 89. austryacka renta 
oronowa 99:30, renta Ivtowa 99/00. wegierska renta 
oronowa 2320. Losv tureckie 3820. Prvurvielv kolel 
południowej 3088, Anglobank 1130, Bankverein 1169, 
Bedenkredit — Ausiryvacki zakład kredvtowy 1439, 
Pank depozytowv 1013. Laenderbank 1970, Merkury 
08, Unionbank 1210, Bank Obrotowy 807, Żivnosten. 


ska 3450. Kolej nółnocna 20550. Lwowsko czernio- 
wierka 3300, koleje austrvackia 5260, Kolet południo. 
we 2205, Alpiuy GI00 Berg- u, Huetten 12400, Krupp 
1:06, Poldihuat:e 4838, Prager Fisen 13100.Rima 4255, 
Skoda 3238. Zieleniewski 0320, Apollo 7950. Fanto 
31000, Gal Naroaty ZO, Galicya 25400. Schodnica 
— = wad 1 4610, 


Obrady sejmu; 


Wyzwolenie o swojej taktyce. 


Warszawa, (Telef, M.) Wtorkowe posiedzenie 
Izby wykazało dowodnie, że uchwała konwentu 
seniorów, pozbawiająca posłów prawa do dyel 
w razie absenitowania się na posiodaeniach, nie 
fest pozbawiona uzasadnienia, 

Na przeszio 400 członków Izby nietpelna 200 
posłów można było dziś naliczyć w czasie głoso- 
wania nad sprawozdaniem komisyi regutamino- 
wej, domagającej się wydania pos a Perla, któ- 
ry, jako redaktor „Robotnika“ dosadnie skryty- 
kował rzekomą gospodarkę armii generala Li- 
stowskięgo, Uchwalę komisyi regulaminowej 
poparło tylko 96 posłów przeciwko zaś wydanią 
Posla erla wypowiedziało się 99 posłów, 

Warszawa. (PAT) Wczorajsze posiedzenie Sej- 
mu rozpoczęlo się o godzinie 2.30. Po odczytaniu 
interpelacyj odesiano do komisyi w piernszem 
czytaniu trzy projekty ustaw. Dyskutowano na- 
stępnie nad sprawą wydania posłów ks, Madeja 
Szyszkowskicgo, Sobka i Perla. Po dalszej ys- 
kusyj nad ubezpleczeniami państwowemi i pań- 
stwową instytucyą ubezpieczeń uchwalono 0ię* 
sląć ustawę tę z powrotem do komisyi admini- 
stracyjnej w myśl wniosku sprawozdawcy, Qa- 
tomiast odrzucono 114 głosami przeciw 8) gio- 
som wniosek sprawozdawcy mniejszości posia 
Wierzbickiego, aby ustawę odesłać do komisył 
skarbowo' budżetowej. 

W dalszym ciągu dyskusył nad expose prezy» 
denta ministrów! Witosa pos. Woźnicki (Wy* 
zwojenie) oświadczył: Minister Poniatowski u- 
Btąpił w porozumieniu z naszym klubem, Wyni- 
kla też ze stosunku naszego do rządu obecnego, 
jak į wogóle do rządu Rzeczypospolitej. l ważą” 
my, że tylko rząd lewicowy może Polsce zagwą- 
rantować to, że nigdy w niej nie będzie rządów 
komunistycznych, oraz zapewni spokojny roz- 
wój, Gdy nadszedł moment niebezpieczeństwa, 
potrzeba było, aby caly naród rzucił swe sily ną 
szalę walki, Wówczas weszliśmy do rządu koali- 
cyjnego i wytrwaliśimy w nim lojalnie, a nawet 
zdaniem naszem zbyt dlugo. W styczniu zaczęło 
się przesilenie i na konferencyj zwołanej przez 
Prezydenta ministrów zażądaliśmy gwarancyj, 
że rząd musi być jednolity, że nastąpić musi re- 
konsirukcya gabinetu także dlatego, ponieważ 
w sprawie konstytucyi powinien on zająż jasne 
Btanowisko. Żądaliśmy też szybkiego uchwale- 
nią konstytucyi i związania tego sejmu, który 
Nis posiada włąściwie większości. Pan prezy- 


| Lard Legionistów z Karmarosz-sziget. 


Lwów. (PAT) Zjazd koleżeński byłych Legio- 
nistów drugiej Brygady Karpackiej, oskarżo- 
nych przed trzema laty w procesie w Marniarosz 
Sziget przez władze austryackie a bunt | zdradę 
stanu, rozpoczął się dzisiaj we Lwowie. Naczel- 
üy wódz wysłał na zjazd swojego specyainego 
zastępcę podpulkownika Wieniawę-D!uguszew- 
skiego. Przybył też dowódca II. Bryz ady Legio- 
nów gen, Józef Haller, następnie ger, Sikorski, 
Gen. Rogalski i wielu innych. Ze 115 oskarzo- 
tych przybyło na zjazd okolo 90 ówczesnych 
Olicerów i żo nierzy, a także sporo więźniów z 
Obozu internowanych z Huszt i sąsiednich miej- 
8cowościach węgierskich. 

Po nabożeństwie w Bazylice katedralnej w po- 
łudnie o godz. 12 w sali Ratusza odbylo się uro- 
€zystę powitanie uczestników zjazdu, Zebranie 
Zagaił kapelan II. Brygady i więzień ks. Józef 

anaś, 'proponując na przewodnicząceyo ken. 
Hallera. Gen. Haller po krótkiej zolnierskiej 
przemowie wzniósł okrzyk na. część Naczelnika | 

aństwa, Sejmu i rządu. Okrzyk ten ii 
Stycznio powtórzono trzykrotnie, 


| 


Gen, Haller udzielił głosu podpułk, Wienia- | 


Dlugoszowskiemu, Z rozkazu Naczelnego 
Wodza i w jego imieniu — mówił — witamy 
ten zjazd, w którym obchodzicie z największą 
dla was radością J tak niezapomniane dlą na- 


szej p.zeszłości wspomnjenia, Dzieląc w czasie | 
dwuletniej pracy z wszystką bracią żoinierską ' 


jazczyt i iadość służenia wolnej Polsce, jako 
Pierwsj jej żołnierze, żolnjerze legionowi mają 
Pawo domagać się od bistoryj przyznanią im 
Mgo honoru, że bylj w uciemiężeniu, skucj w 
kajdany Ojczyzny ostatnimi powstańcami, Pod 


dent ministrów Witos okaza? zrozttmiemie dla 
tych naszych postulatów i przyrzekł, że w miarę 
możności je spelni, Nie widzimy jednakże, aby 
to przyrzeczenie bylo  dotrzymane (?!), Nie 
wspomniał o rychlem uchwaleniu konstytucyj i 
rozwiązaniu Sejmu. Zaznaczyć też wypada, że 
zamianowanie zarówno ministra Sieczkowskie 
go jak i ministra Jasińskiegu nastąpilo bez po- 
przedniego porozumienia się z naszem stronni- 
ctwem. Mowca zarzuca też rządowi charakter 
prawicowy, Kiedy w styczniu groziłó przesilenie 
ministeryalne zwrócono nam uwagę, że nie by- 
loby ono wskazane ze względu na sytuacyę na 
Górnym Śląsku, oraz bliski wyjazd Naczeinika 
Państwa do Paryża, Jednak od stycznia do 
chwili obecnej zaszły ważne rzeczy, które wpły= 
nęły na naszą decyzyę. Izba uchwalila wpra” 
wdzie dopiero w drugiem czytaniu wprost pro- 
wokacyjną konstytucyę, Rekonsttukcya gabine- 
tu nie może zaszkodzić nam na Górnym Ślą+ 
sku (7), albowiem ludność tamtejsza wle dobrze, 
że zdarza się to na całym świecie, Dlą wypeł- 
nienia programu prezydemta Witosa potrzebna 
jest jednolitość, której w rządzie nie ma. ldzie 
nam o to, aby pobudzić warstwy ludowe do o- 
brony ich praw. Pozostąwanie w rządzie stron- 
nictw lewicowych stwarza to, że wlaściwie nie 
mą ośrodka opozycyi. 

Wiceminister sprawiediiwości Morawski pro- 
stuje przeciw ogólnikowym oskarżeniom sądów 
o partyjność, Ministerstwo w każdym wypadku, 
o którym się dowiaduje przeprowadza ścisłe do- 
chodzenia, 

Następne posiedzenie dziś, > 


Minister Poniatowski „in statu dimissioni”. 


Warszawa, (Telef, M.) Do taj chwili nie zapa- 
dla jeszcze żadna uchwala w sprawie dymisyl 
pana ministra Poniatowskiego, P. Poniatowski 
spelniał dolychczag swoje czynności, udziału 
jednakże w posiedzeniach Rady ministrów nie 
bierze, ani też nie zasiadą na ławach ministe- 
ryalnych w Sejmie, Nawtorkowem posiedzeniu 
Sejmu p, Poniatowski siedzial już wśród swoich 
towarzyszy frakcyjnych. Pewne wudności przed- 
stawia w, danej chwili zastępstwo ministra, al- 
bowiem wiceminister Chmielewksi bawi obecnie 
w Rydze i dopiero zą kilka dni powróci do War- 
szawy, 


| Z | 
kreślił dalej rolę żołnierza legionowego I zakoń- 
czył slowami: Wiem to z ust Naczelnego Wo- 
dza, że wiadomóÓść o kohaterskim czynie JI-ej 
Brygady pod wodzą genelpłą Hallera į o boha- 
terskiej postawie więźniów stanu w Marmarosz 
Sziget, byla jedynym jasnym promieniem, któ- 

przeniknął da celi więziennej magdebnurskiej 
twiei dzy, Wiudomość ta była dla nas dowodem, 
że żołnierz legionowy spełnił powinność swoją 
do ostatka, Diugotrwałymi gromkimi oklaska- 
mi przyjęło zebranie przemówienie, poczem 
gen. Haller zawołał: niech żyje Naczelny Wódz! 
— który to okrzyk powtórzyła irzykrotnie cała 
salą, W imieniu miasta powitał zjazd puezy- 
dent Neumann, 

Nasiępnie przemawiali: Major Stamirowski 
jako reprezentant więźniów w Szczypiórnie i | 
główny oskarżony, pułkownik | ue Gorecki, 
ks. Panaś i obrońcy procesu. 

Po śniadaniu rozpoczęły się obrady w sali Gwia- 
zdy w celu założenia oraugnizacyj żołnierzy polskich 
ktorzy najmniej jalon rok służyli w armii saw isc. adi | mima KE 


CUchwałono uprosić Naczelnika państwa, aby raczył 
przyjąć protektorat nad tą oryanizacyą, której ramy; 
inają opracować zebrani na zgromarlzeniu: Gen, Si- 
korski, pułkownik Gorecki, ka. d dekan Panas poda 
por. Przepiliński i plutonowy Hochkiawicz. Wieczow 
erin odbyło się koleżeńskie zebrania więźniów sta- 
nu u ks, dziekana Panasia, Jutro dalszy ciąg zjazdu, 
r A RZA EZ 
Paderewski jedzie do — Kalifornii, 


Paryż (East Express) Z Nowego Jorku donoszą, 
ża byly prezydent ministrów Paderewski przybył na 
parowcu „Francya* do Nowego Jorku i zamierza 
udać się do Kalifornii na odpoczynek. 
cO Z 

Aresztowanie szajki trucicieli. 

Warszawą (East Express), W Warszawie wy- 
kryto nową szajkę trucicieli, którzy dodawali 
do mąki w większych ilościach różne materya- 
ły skodliwe dla zdrowia w spożyciu. Areszto 
wano w tej sprawie Synichę Vapermanna, Ber- 
ka Tapermanna, Abrama Posogórskiogo i Mos 
szkę Grewwskiego, „Przegląd Wieczorny" pi- 
s7e, że będą oni prawdopodobnie stawieni przed 
<A pen Ć i 


Polrakacye wp sprawie rdstąpiena Wogier ath. kretryi 


Wiedeń (Orient). We wiorek przyjeżdża tu 
węgierski minister spraw zagranicznych, Grat% 
aby wziąć udział osobisty w peruaktscyach z 
rządem austryackim w sprawie Odstąpienią Wọ 
gier zachodnich Ausiryi, Ze względu na uóżna 
zdanja obu rządów co do jnterpsetacyi, na pod 
stawie której te rokowania się odbywają, cho~ 
dzi o usialenie zakersu obrad. Rząd austryacki 
w półoficyałnym komunikacje zawiadamia, że 
trwać będzie w tej Sprawia pizy swej orycnta» 
eyi Utwierdzą się przekonanie, że rządowi wę- 
gierskiemu uda się sprowadzić meritum sprą- 
wy do podrzędnych kwestyj, dotyczących regu- 
lacyi granic Węgier Zachodnich, 


___ NADESŁANE. 
WIELKA 


M iiom 


Przemysiu Handlu i Finansów 
wydana staraniem 


ministerstwarrzemysłuihandlu 
ukażą się niebawem. 
Wszelkie zgłoszenia na inseraty z okręgu 
Krakowskiej izby handiowej oraz ze Śląska 
Cieszyńskiego skierować należy do general- 
nej reprezentacyi na powyższe okręgi pod 
adresem: 
BIURO REKLAMY „PRASA" 
Kraków, Karmelicka 16. — Tel. 20-86. 
uszu 
"Zakład Lekarsko-deniystyczno-techniczny 


Dra ZYGMUNTA SIEGLA w Krośnie 


prówadzony przez dwóch lekarzy dentystów, wykonuje 
wszystkie zabiegi, wchodzące w zakres deulystyki, War 
diug amnowszych wymogów lekurskirh, 
Nadszedł nowy transport 
' Flaszki apteczne, Bańkidostawiania 
DROÓBNER — KRAKOW. 


ADWOKAT DR. KLUGER 
powrocił 8223 
1 bg kancolaryg adwokacką w Wadowicach, Rynek. 


| WYSTAWA RUCHOMA 


Tow. „ŁUDBYL Warszawa olwarią zostanie daig 15 lutego o godz. I popoiudniu w lokalu LIGI PO- 
MOGLY PuZEMYJŁOWEŚ w Krakowie, ul. >traszewskiego 28, i trwać będzie 3 dui t je 10, 161 17 lutego 
od godz 9—4 i 3—6 popołudniu. 

Wystawione będą Bwoiskią wyroby własnych prhenwni — jako to zabawki drewniane, lalki etnograficzne, 
typy ludowu drewniana Oaduby choinkowe, pisanki wielkanocna, wyroQy rzeźbione i toczo1e, bonbonierki 
zsyczka, ze słumy oraz diewuiane, wyroby galantery ne « metalopl., mebelki dla la.ek, kilimy i weiniaśi, wy- 
cinauki i piganku, luiursya w drzewie, wyroby z papieru — macie i t. p. 

Zamówienia P. T. Kupców oraz osoby zainteresowane przyjmuje o-obiście dyrektor zarządzający Tow. 

„Ludp.l* p. Fulika Stojanowski w godzinach wyżej oznaczonych. 
UWAGA. W dniach 18, 19 i 20 b, m. nastąpi otwarcie teiżę wystawy w Zakopanem, 


Str. 5 AGOSTU ZPAWUWYTA 


Syndykał Koszykarski powala a wzi, dE z zi "ika w Podaj 


pos.ukuje człowieka energi- | gg 
cznego, mającego się na ma- 
apuaca desa feęcojd NA nadchodzaca wiosn 
wo puchalteryi do objęcia po- ad 
sady pom.enika w parzeimi|gj dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencyi 
wikliny. Aparo pie m a u 
do Syudykatu Koszykarskie- | x pę 
go w PRO” LR W. TLE nasion: koni CZÓW, sera delli, ua] 
Ska £ 245 | al w u m 
© KAADAUKU dosum uta woj- a 11 łubinu, buraków, marchwi ba | 
skowe na Ułównej Poczcie, a a i innych pastewnych oraz 3007 Mm BE 
Uprase: m o zwrócee.e, Paweł d BB m 
wa a ad = doborowych nasion warzywnych 5 | 
p = M o. A mo B 
QKR- DZINNE jdkamenta woj- z - jak kapusty, oebuli, marchwi itp., dostarcza również z a 
ar scowe zwuimema Winces- ; 
tomu Siepukowi, b, 848rOg. 29 = ~ makuchów, paszy melasowej = z 
YB WIEC || i wiele innych środków gospodarczych a 
U SPRZEDANIA zaraz z po-ļ%4 DB P | I t H dl G À BM m 
Doa wy anaya ad Polskie Towarzystwo Handlowe S, A = s 
jo szyCia I nalu ostutni sy- à r p 
stem S'ngera, kredens k ma- — ~ w Krakowie, Sławxowska 1. DZIAŁ ROLNICZY. | k, 
konio wy, szafy, stołki, stoliki 
otoman, pluszowa, ioteliki | BOASREWNIEZGZOZZRENIAUOZZACANNYTWINNTZZNANNK | 
dywaa strzyżuny diy, dy- ra ZSZ 
wąnmini, wózek z geciuny ; 1 s 
łóżka í lóżeezka żel., Kota 4 dia długich drzew na rozpiętość toru 600 3 


z marmurową płytą i lustrem, 
komoda, kapy, Waunng belg.. 
trochę porcelany i naczymte, 
nowe trzewiki męzkie Nr. 40 
oraz inne drob.azgi, Salwator, | ** 
fiootyna 14, L p., od 4—6 po 
poindn.u. 3212 


Urtonedycz. e 
obuwie na wszelkie skrócenia 
i chore nogi, jak również o- 
buwie normalne wykonuje z 

doboruwege matsiyatu 


Pracownia Zdrowie” 


priupedńyczna $? 
Kraków, św. Gertrudy L. 7. 
Wan Solarsui i aka. 3182 


i 763 m/m Zbezzwłoczną dostawą oferuja 


firma JULIUSZ WEISS, Przedsięb. Bud. dróg żelazn. | 
Lwów,, +utuckiegu z6, tal, 253. Tuwgr. nailweiss. $ 


z zk $ | 


m — ———-— 


LOKAL FROKTOWY 6 abikn:: poem m 000 murami © o MaN 0 | 


cyj) nadają y się na więk-' 9 
sze przedsięciorstwo | p R y4 a G a A D | 
p 
e 
e 
| 
w 
© 


sowe lub instytucyę oe | 
© wychodzi 1-go i 15-90 każdego miesiąca 
| 


sową do odsiąpitnia zaraz 
T E S E | 


i Wagoniki leśne 


+ jA 


Zgłoszenia tylko pisemne pod! 

„skiep* do biura reklamy | 
"Prasa" „, Karmelicka 16. Po | 2 
Średnictwo wykluczone. 3254 ` 8 


GE RAOZÖNA kartę zwolnie- 
nia na nazwisko Kazımie- 
rza Krola, imieszwańca wsi 
Lgota gmina Rzeżusnia. wy- | 
stawioną przez P. K. U. w: 
Miechowie unieważnia się. 


OSTYUM ANGIELSKI zielona: | 


Adres Redakcyi i Administrecyi w Krakowie: 
ui. Jagiellońska I. 15, Nr. tel. 24-31 


wo-szary z grubszej mate. : | w Warszawie: ul. Bielańsca 18, Nr. tel. 303-89 


ryi wełnianej na osobę sre- iw 210 
dniego wzrostu, szczupłą, do èo t- MEAD O O RENATO BO PZZAWAOZTIE © 


W. Keyha, Fioryańska 3. 3. | sprzedania za 6.600 Mk. Źgło- 
== "Rp szenia pisemne do Admiu-str, | 
TEIN SIĘ kartę po- Po- Gońca Krak. pod „Kostyum*. 
wołania wydają przez 
K U. w Miechowie, zgub aj MASZYNA DO PISANIA „Adler 
rD mieszkańca Wsi Kalina | do sprzedani», Oglądnąć 
Mała gmina Wielkozagorze. | można w biurze reklamy „ł ra- 
Mos ka Prawcza. 3242 | su*, Karmeliesa 6. 3233 


Wydział Mięsny 


pisiwan epa Urzędu ZatupoMctykków Pierwsze) Potizedy 


WZLDAUW/A 


„KONKURS . 


na dostawę bydła, trzody i mięsa 
dla Wojskowych Zakładów Gospodar- 
czych miesięcznie w ilościach takich 
samych, jakie były podane w ogłoszeniach 
do konkursu z dnia 21 stycznia 1921 4. 
w „OUońcu Krakowskim“. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach winny być 
złożone w Wydziale Mięsnym P. U. Z. A. P. P.-u 
w Warszawie, ul. Mazowiecka 7, w terminie do 
24 lutego 1921 do godz. 12 w południe lub Fiji 
P. U. Z. A. P. P..u w Krakowie, ul. Radziwił- 
łowska 8, w term nie do 23 lutego 1921 do godz. 
12 w południe wraz z wadjum w stosunku */+/o 
wartości miesięcznej dostawy w gotówce lub py- 
piiarnyca papierach państwowych, 
Komisjonalne otwarcie ofert nastąpi 24 lutego 1921 
-Q gauz._6 tej wieczorem. 
Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą Związki 
i Kooperatywy producentów. Bliższych szczegoiow udziela; 
w Warszawie, Wydział Mięsny, Mazowiecka 7, 
todzieunie od godz. 11-taj do l-szej w południe; 
w Krakowie, Filja P. U. Z. A. Pi Pu, 
Radziwił:owska 8. 
wyrób ze świeżych ryb dostarcza od ; 
lutego «eGizienn:.e po najtańszych | 
cenach uziennych targowych. 3221 | 


FABRYKA KONSERW RYB, „USTRYGA* 
ef NE ARA REZ A ETE CEED 0 0 


Gruntowną naprawę 
maszyn d> pisania 
pskurecznia najstarsza w Ma- 


topoisce pracownia mechanie 
czna 3085 


zawiadamiam, że przyjmuję już 


kaise damskie do przefagonc Wania 


według otrzymanych najnowszych modeli paryskich, 
Z powodu znacznych zamówień na nowe Kapelu- 
aze wkrótce zmuszony będę wstrzy mać przyjtaowanie 
kapeluszy du przęlasuuowy wania, 
W interesie Szan. P. T. Klienteli leży, by kapelusze 
juź tejas odd :waia db przetasunuwy waniż 


FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
S$. WIENER, Kraków, Stradom 5, 


Na post 


ŚLEDZIE KORWEGSKIE 
poiów tegoroczny 


Wysyłka ze składów w Gdańsku natychmiast. 
3180 


nama 


Oferty przyjmuje: 


Edward Eibęnschiitz, Kraków, Zielona 5, 


` Pioira Banoit 


TAJEMNICE SAHARY Í 


roimautyezna i fantastyczno-przyrodnicza powieść, 
pelna zdisy acych przy gód, nagrodzona przez Aka- 
demię Francuską 


M. Leblanc 


Kzłowiek, który powrócił 
z tamłeso Świata 


romans, pelen tragicznych przejść przedstawiający 
zjawiska ze Świaia medyumizmu i spirytyzmu, 
wpiątane w świat zbrodni i miłości, 


M 


jj Dia pronumepaiorów , Gońca Krakowskiego“ cena pre- 
ij miowa ubydwoun Książek Wynosi tylko $0 marek, 
z przesyłną poszwy Sa matek. 


„MSG =R prag - DUAJ BERD Z BAZ RZY | 


(eres PERE nme maro Tucu 


Oświecim. 


Nr. 47. 


Prof. Stanisław Bursa 


RK i kierownik konc. Szkoły spiewu 


(ul. Kapucyńska 3, III) 


gi udziela lekcyi śpiewu soiowego, zespołowego 
i choraluego. 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3-—4 pop. 
AADOOANOSCGOOALAGASOEG ACBEO<0I00503054 


Najpoważniejsze upoważnione 
Biuro ogłoszeń w Krakowie 


Władysława Ropskiego 
przy ulicy Zwierzynieckiej 22. 


Dom spedycyjny posiada własne magazyny_na skład 
meoli. Przewóz mebil w nrakcwie oraz kole,Ą, 
autami i własnemi konm: po przysiępnyon cenacn, 
Biuro plakatowania posiada wiasne iabli08 do iepie- 
nia plakatow, jax rownież genersina ayenoya przy 
pośrednictwie udzie:ania pczycze« pieniężnych po- 
ohoazącycn z Zaxłauow przemySicwych I uredyto- 
wych, Sporządzenia I ttumaczenia ogiuszeń i renlam 
wykonuje w krótkiej drodze, iuro to prowaozune 
jest pier wszorzęunemi suami kanceiaryjnemi w Spo- 
SOD czysto Nandiowy, ponieważ wiaSZic i urrny jest 
rutyncwanym kupcem we wSzySitkioh aziałach han- 
diowych. (W odpowiedzi na żalmiieszczane Ozioszenia 
GaWwiudczum, że z biurem Jana Ropskiego me mam 

we Wspólnegu). 7 58128 


EECEEECCECZECECEE "eps cczg specj 
EELGEDNEELEDECELERKEEECEEZEDECEZE 


| GJSOWYTFOHOWOTJA0E*SEJÓOEANOEPDOREDAGJ 


ALBUMY, NOTESY, BLOKI 
i inne materyały piśmienne poleca 


p SKŁAD J. LIZRODE 


Warszawa, Marszałkowska 118, tel. 217- 89 
Hurtownlom rabat. Wzory zs zaliczeniem, 


Przeczytajcie najświeższy numer Í 


„szczutka ! 


Szczutek 5 Gan won" 
Szczutek to niezawisły organ Satyry po- 
SzczuteK 


Wtyoznoj 

io aajmiisza igktura w sezonie 
«podróży w góry, nad morza i ug 
zurojowisk. 1760 


Prenumerata rmieuieczana lt UK. Cenn poledynrze» 
go numer O nk. ido „nabycia we wscysikiej biua 
raen uziemujkuw, kkladoówiiace iytemiu |rafikach] 


REDAKCYA I ADMINISTKACYA: 
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4, 


SZKŁO OKIENNE 


wagonowo po cenach fabrycznych z rychłą dostawą 


ADOLF EHRLISH, Hurtownia szkła ckienncro 
Kqsków- Pougórze. 


3232 
Założona w roku 1880. Adras tel. „Probus* Kraków 14. 
*ADADARANAM = py" 


IMWSKWIŁCZNIE m ELANA na PROWAICYI 


DEMIA LUBELSKA: 


(LUBLIA, ULICA KOSCIOŚLAI L 6) 


NAJWIĘKSZY POLSKI OZIEANIK PROWNCYOJALNY 
SZESNASTY ROK WYSAWNICTWA 
Jeżyny w królestwie Polskiem dziennik prowincyonalny 


wychodzący dwa razy dziennie 
szeroko rozpowszeciniony ma prowincyi ról. Polskiego i Malopolski, 
a zwaszcza na terenie wielk.ego i bogatego Woe- 
wódziwa Lubelskiego, liczącego 3 miiony mieszkadców. 
dajlepsze na prowincyi miejsce ogłoszeń, 
WWWWWÓUWWWWWwwWwWww s 


Wyszia z druku 


Dwa usawa o ochronie lożatorów 


streszczona i objaśalona przez sędziego okr. 
Dra kiubisztę d,a gospodarzy i fokatorów 
w cenie po 14 marek 40 fen. 


do nabycia we wszystkich księgarniach i składach 
papieru. 3083 


l Nakład główny: Księgarna G. Gebetknera i Ski Kraków: 


w War-zewie, Łodzi, roznamu, Lubanie Gebethner i Woli 


Wvdawca; W zastępstwie Spodaj Wydawniczej „Goajee Krakowski” Sy, z 0, £,: Maryan Fualana, Redaktor Odpow.: Ludwik Gronuś. 


Mrukarnia Ludewa w Krakowis, 


s 


